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fflad przeszłości.
Je d e n  z obrońców  m in. C ara w ten  

sposób  odpow iada na  zarzuty , jak ie  p rz e ­
ciw  tem u  typow em u przedstaw icielow i 
obecnego  reż im u  podn iesiono :

— Z arzucacie , że p. Car p rzy ją ł w ro ­
k u  1927 n ie leg a ln a  nom inację  na  Gł. K o­
m isa rza  W yborczego, n ie leg a ln ą  dlatego, 
pon iew aż  n ie  znajdow ała  się n a  liście — 
w  m yśl K onsty tucji — p rzed staw io n e j p. 
P rezy d en to w i p rzez  p rezesó w  S ądu  N aj­
wyższego. A le w tak im  raz ie  w ytlóm aczcie 
nam , d laczego w  swoim czasie n ie zap ro ­
te stow ali przeciw ' te j nom inacji r e p re z e n ­
tan c i stronnictw", zasiada jący  w  Gł. K om i­
s ji W yborczej pod przew odnictw em  tegoż 
p. C a ra?  A dalej, d laczego n ie  zap ro te s to ­
w ał p rzeciw  tem u  be-praw du Sejm, ze­
b raw szy  się  po w y b o rach ?  I w reszcie  d la ­
czego Sejm  ten  w ro k u  1929 odrzucił vo- 
tum  n ieufności d la  p. C ara , k tó ry  po w y­
bo rach  został m in istrem  spraw ied liw ośc i?  
D laczego w tedy  n ie  w idzieliście  b e z p ra ­
w ia  w  m ian o w an iu  p. C ara, a te ra z  jc w i­
d z ic ie?

P y tan ia  pow yższe zaw ie ra ją  pod a d ­
re se m  opozycji — p rzedew szystk iem  lew i­
cow ej — zarzu t surow y, a le  s łu szn y  i n ie ­
odparty7. Isto tn ie , ta k  w w ypadku  p. C ara, 
ja k  w  całym  sze reg u  innych bezpraw i, n a d ­
użyć, tajem niczych  napadów  itp. znaczna 
część dzisie jszego  obozu  opozycyjnego za ­
chow yw ała tchórz liw e m ilczenie. Isto tn ie , 
g łosy  p ro te s tu  przeciw’ n a ru szan iu  p raw a  
w  p ierw szych  dwóch la tach  pom ajow ych 
rozb rzm iew ały  ty lk o  z n iew ie lu  d z ien n i­
ków  i z rzad k ich  try b u n  w iecow ych. L ew i­
ca m ilczała, gdy ciosy system u  godziły 
wr g ru p y  u m ia rk o w an e , gdy rug i, ak ty  
te ro ru  i n ap a d y  bandyck ie  oszczędzały  le ­
w icow ych „p ilsudczyków “ .  M niejsza o p r a ­
wo, o słuszność, o przyzw oitość, gdy m y — 
socjaliści — m am y spokój i m am y nad to  
M inisterstw o P racy  i K asy C horych — ta ­
k a  była dew iza PPS. Co n as  obchodzi d e ­
k re t  p rasow y, p rzecież  k o n fisk u je  się ty l­
ko  dz ien n ik i p raw icow e — m ów iła lew ica. 
A le i w kołach um iark o w an y ch  elem enty  
m ało d u szn e  szep ta ły : Nie ru szać  sp raw
Z agórsk iego , Z dzieehow skicgo i innych, 
n ie  d rażn ić  sanacji, n ie  upom inać się
0 p raw o  i sp raw ied liw ość  zbyt n a ta rczy ­
wie... N iestety , dużo je s t rac ji w  tw ie r­
dzen iach  sanacji, że w ie lu  z tych, k tórzy  
dziś  g rzm ią p rzeciw  niepraw'OŚciom, go­
d z ili się  na n ie  w  sw oim  czasie, jużto 
z tchórzostw a, jużto z in te resu .

Dziś okazu je  się , że m ałoduszność w obec 
panoszącego  się  zła je s t n ie  ty lko w y stęp ­
k iem , a le  i politycznym  błędem . Ze złem , 
z bezpraw iem , z bezkarnośc ią  p rz e s tę p ­
stw a, ze zbrodniczem i naw oływ aniam i do 
zam achu  s tan u  trz e b a  w alczyć zawsze
1 m ężn ie , n ie  k ry jąc  się  za frazesy  racji 
s tan u , lu b  rac ji p a rty jn e j. Z za rząd zen ia ­
m i czysto politycznem i lu b  gospodarczem i 
m ożna się  godzić, lu b  sp o k o jn ie  po lem izo­
wać, a le  tam , gdzie sic w idzi n a ru szen ie  
p ra w a , k rzyw dę ludzką, lek cew ażen ie  ży­
c ia  lu b  h o n o ru  człow ieka, obelgi b e z k a r­
n e  pod ad re sem  ludzi lu b  insty tucji p a ń ­
stw ow ej, — fam w  im ię etyk i, p raw a  i p r a ­
w dy  trz e b a  p ro testo w ać  głośno, śm iało  
i n ie u s ta n n ie , choćby ta k i p ro te s t  był n ie ­
p o p u la rn y m , choćby p rzec iw n ik  był p o tęż­
nym  i n iebezpiecznym . Są o k resy , k iedy  
w a lk a  z n iep raw o śc iam i je s t tru d n a  i n ie ­
w ygodna, a le  cóż je s t w a rt obóz politycz­
n y  lu b  d z ien n ik  ideow y, k tó ry  u c iek a  
z po la  b itw y? W  dniach triu m fu  d o b re j 
sp raw y  sp o tk a  się  z pogardą  zarów no 
zwycięzców, jak  i zwyciężonych. _

Może te  słow a u ła tw ią  C zytelnikom  zro ­
zu m ien ie  po lityk i, ja k ą  n asz  d z ien n ik  od 
la t  cz te rech  prow adzi. P o n ad  po litykę 
i ekonom ję staw ialiśm y w artość^ w yższego 
rz ę d u : uczciw ość, p oszanow an ie  p raw a,
spraw ied liw ość , dob ro  N arodu , i w edług  
tych  k ry terjów 7 ocen ialiśm y głów nie polity-

w system ie pom ajow ym  w idzieliśm y bo­
wiem  b ra k i zasadn icze: b ra k i n a tu ry  m o­
ra ln e j i p raw n e j. D zisiaj w idzi je  już cały 
k ra j, w y tyka je  i opozycja lew icow a; dziś 
jest m oda na  opozycję m o ra ln a , ja k  w ro ­
ku  1926 była  m oda n a  sanację  m ora lną . 
Dziś słyszym y już ty lko  słow a zachęty  do 
zao strzen ia  opozycji; .g losy  m ałodusznych  
zam ilkły. Nie pó jdziem y je d n a k  za p rąd em , 
ale  zachow am y i w piątym , zapew ne już 
ostatn im  ro k u  rządów  pom ajow ych, ten  
spokojny  w obec n ich  krytycyzm , w ypływ a­
jący z zasad, a n ie  z in te re su , lu b  o p o rtu ­
nizm u, — jak i p rzez  cztery  la ta  stosow a­
liśm y. B ędzie on  m oże kam ien iem  obrazy  
d la  opozycjonistów7 najśw ieższej daty. Ale 
tak i już los tych, co n ie  ida z w ia tre m .. .

ax.

Sprawy mniejszość owe na forum Ligi 
Narodów. ; '

Genewa (PAT). Na dzisiejszem rannem po­
siedzeniu R ady Ligi Narodów weszły pod obra­
dy dwie spraw y mniejszościowe referowane 
przez przedstaw iciela Japonji. Na żądanie Poi- 
ski. Rada postanowiła nie rozpatryw ać spraw y 
Ochmana na bieżącej sesji i odroczyć ją  do 
chwili, gdy rząd polski przedstawi wynik an­
kiety, k tó ra  dotyczyć będzie niety lko kwe.stji 
cofnięcia zezwolenia na pełnienie funkcyj do­
radcy prawnego, lecz również warunków urzę­
dowych, w jakich „Volksbund‘' lub Ochman 
weszli w posiadanie poufnych urzędowych do­
kumentów Polski, t -

Sprawa lekarzy spółki Brackiej została od­
roczona do września. W międzyczasie spraw o­
zdawca będzie w dalszym ciągu badał tę spra­
wę i wobec wątpliwości prawnych zasięgnie 
opinji kom itetu prawników. Przyjm ując raport 
min. Curtius w yraził żal. że sprawa nie zo­
s ta ła  rozpatrzona i że rząd polski nie mógł po- 

tąpić w myśl poglądów’, wyrażonych przez 
Calondera, prz.yczem dr. Curtius pośrednio za­
atakow ał sprawę.
P. ' SZEMBEKOWA ODZYSKAŁA ZRABO­

WANĄ BIŻUTERJĘ.
Bukareszt . (PAT). Rador podaje: Sędzia

śledczy wręczył hr. Szembekowcj biżuterię, 
skradzioną jej przez bandytów. Fam inko wy 
zloty zegarek p. Deweya zestal również odna­
leziony. Zegarek ten otrzym ał p. Dewer, jako 
podarek gwiazdkowy od matki w r. 1903,

Ważna nsrada polityczna w Belwederze.
Warszawa (FAT). ,.Ex.press Poranny11 po­

daje, iż w Belwederze, odbyła się wczoraj w go 
dżinach popołudniowych narada polityczna, w 
której wzięli udział Marszałek Piłsudski, pre­
mier Sławek, oraz b. premier Świtalski. Kola 
polityczne przypisują tej konferencji duże zna­
czenie.

Przyjęcia u Prezydenta M te j .
Warszawa. (PAT). Pan Prezydent Rzplitej 

przyjął dzisiaj rano na audjencji .p. m inistra 
rolnictwa Janta-Polczyuskiego. W godzinach 
popołudniowych Pan Prezydent przyjął prezy­
dium zarządu głównego zrzeszenia sędziów i 
prokuratorów w osobach: prezesa, sędziego Są­
du Najwyższego. Misz-ewskiego i wiceprezesa 
K lw zyńskiego, oraz członków zarządu.

JUŻ GROŻĄ ROZWIĄZANIEM SEJMU 
ŚLĄSKIEGO.

Warszawa 15. 5. (Tahf. wł.). W kolach sa­
nacyjnych zapowiadają, że gdyby poseł Kor­
fanty ośmielił się kandydować na marszałka 
Sejmu śląskiego i został nim wybrany, to Sejm 
śląski zostałby rozwiązany.

STYPENDJA DZIENNIKARSKIE.
W arszawa 15. 5. (Tełof. wł.). Ministerstwo 

ośw iaty przyznało stypend ja dziennikarskie 
na bieżący rok budżetowy przedstawionym 
prz”z Związek Syndykatów  Dziennikarzy 
w W arszawie, Hieronimowi Wierzyńskiemu, d r ; wego.
M. Ch el makowski emu z Poznania, Leonowi Chociaż rozmowy genewskie odbywają się 
W eistockowi ‘z „ C h w ili-  oraz Jackowi Frjr serdecznym, niemniej wydaje się pe-
lingowi z „Kurje.ra Polskiego".

Gospodarcza rekonwalescencja Europy będzie ciężka
Warszawa 15. 5. (Teief. wł.). Ostatnie, wy­

padki w dziedzinie polityki zagranicznej i pe­
wne objawy życia gospodarczego potw ierdzają 
tezę ludzi głębiej m yślących, że nie należy 
spodziewać się, aby niedomagania Europy mo­
gły się rychło zakończyć. Ciężkie doświadcz1- 
nia czekają ludy europejskie na terenie stosun 
ków międzynarodowych, a zwłaszcza na g T u n - 

cie gospodarczym należy się wystrzegać prze­
sadnego optymizmu.

W iadomości, nadchodzące z Genewy, mó­
wią o wymianie zdań między Briandem a Hen­
dersonem, między Briandem, Grandim a Cur- 
tiusem, między Zaleskim a Curtiusem, między 
Grandim a Marinkowiczem, ale nikt nie łudzi 
się, aby rozmowy te pozwoliły spodziewać się 
szybkiej poprawy położenia międzynarodo-

wnem, że brak im wzajem nego zaufania. Oto
przyczyny dla k tórych „Echo de Paris" mało 
wierzy w poprawę stosunków  francusko-włos- 
kieil). P retensje zaś Curtiu-aa, że opuszczenie 
zagłębia Saary przez Francję stanow i jeden 
z podstawowych warunków  planu i Younga. 
„Temps" odpiera z oburzeniem i dziwi się, że 
organ kanclerza Brueninga „Deutsche Allg. 
Ztg.“  ośmiela się wysunąć podobne twierdze­
nie.

.,Volonte“ biorąc asumpt do polityki an-

ST. ZAĆWILICHOWSKI RADCĄ W M. S. Z.
Warszawa 15. 5. (Tel. wł.). Stanisław Zaćwi 

licliowski, były szef gabinetu premjera Bartla, 
został mianowany radcą w min. spraw zagra­
nicznych.
ROKOWANIA W SPRAWIE AUSTRJACKICH 

, POLIS UBEZPIECZENIOWYCH.
Warszawa 15. 5. (Telef. wł.). We czwartek 

.rozpoczęto w W iedniu rokowania między przed 
stawicieiami polskich i austrjackich urzędów 
ubezpieczeniowych w sprawie waloryzacj przed 
wojennych polis ubezpieczeniowych w Mało- j 
poisce Wschodniej.

Pamiętniki msrs7. Focha ukażą sie 
w przyszłam roku.

Warszawa, 15. 5. (Tel. wł.). Od dłuższego 
czasu krążyły głuche wieści o tem, że marsz.
Foch spisywał pamiętniki swego życia. Obec­
nie okazuje się- to  pam iętnik Focha obejmuje 
enlir rtl-res wclkiei woiny aż do zawieszenia
broni i okupacji Nadrenji. Przynajm niej ta  częśc ią  Warszawa 15. 5. (Telef. wł.). W kolach po- 
objętości dwu tomów, ukaże się w druku p o - '1

gielskicj f a r t j i  Pracy wobec Francji i ataków 
prasy faszystowskiej r dosiada swego starego 
konika i giosi. że gwarancja bezpieczeństwa 
Francji zależy, jedynie od zbliżenia francusko, 
niemieckiego. Sytuacji gospodarczej Europy 
poświęca w ..Capitolu" artykuł wypróbowany 
nasz przyjaciel Barfhelcmy, Ostrzega on przed 
zbytnicmi nadziejami radykalnego wypogodze­
nia się horyzontu ekonomicznego i radzi przy­
gotować się do mozolnej. • długiej rekonwale­
scencji. .Test on tylko optymista w jednym 
p unkc ie .  Mianowicie o ile chodzi o F’ancję, któ­
ra wśród wszystkich krajów europejskich jest 
najmniej dotknięta.

Położeniem rynku gospodarczego francuskie­
go zajmuje się ..Information". A rtykuł w piśmie 
tem jest poświęcony specjalnie przeraźliwemu 
brakowi rąk roboczych. W  sprawie emigracji 
polskiej do Francji i polskiej sile roboczej po­
święca ..Inform ation" */* artykułu i wyraża na­
dzieje. że kryzys ekonomiczny w Polsce po­
zwoli sprowadzić do Francji większy kontyn­
gent robotników, którzy w kraju zarabiają 20 
franków za 11 godzin ; dzienne? pracy, j we 
Francji zaś 40 franków t za dzień pracy zna­
cznie krótszy. ,,

..Informatioin” zauważa ż? ciężki Kryzys 
w ęglow y w Europie centralnej, k r y z y s  rolny  
i kryzys w przemyśle tkackim stanowi wyjąt­
kowo pomyślne warunki dla przemysłu francu­
skiego i napływu rąk roboczych dla Francji.

Rząd wniesie na sesję projekty podatkowe i budowl.
■ Warszawa 15. 5. (Telef. wł.). W kolach zbli­

żonych do rządu rozeszła się wiadomość, że se­
sja zostanie zwołana na ,dzień 22 i że rząd 
wniesie do Sejmu szereg projektów m. in. pro­
jekty podatkowe i budowlane.

Pan Świtalski nie wierzy w bliskie wybory?

cząwszy od 1 stycznia 31 roku, Dla historji 
w ielkiej wojny7 pam iętnik Focha będzie świa­
dectwem pierwszorzędnej wagi

 o—-------
Warszawa 15. 5. (Telef. <wl,j. Były rotm istrz 

austr.jaoki Stańki, pochodzący z Małopolski,
k e  obozu rządzącego. D latego n ie  zaśle- rozbił bank w Monte Carlo. >. 1 '
p ia ły  n a s  „su k cesy "  finansow e p. Czecho- przegrał, wreszcie wczoraj wygr « .
w ieża, ani- „m ocnc“ rządy  P iłsu d sk ieg o ; Ranków, rozbijając bank.

litycznych opowiadają, że podczas pobytu we
Lwowie b. premjera p. Świtalskiego, m ającego 
na celu przygotow anie terenu pod wybory sej 
mowo —  które p. pr»mj<-r zapowiedział w swych 
enuncjacjach —  zaproponował p. Świtalskiemu 
poseł Byrka. który , w bliskie wybory nie wie­
rzy, zakład o 5.000 zł., że wybory do parla­
mentu nie odbędą się przed upływem trzech 
lat. Pan Świtalski nie odważył się przyjąć za­
kładu, widocznie albo sam ma duże wątpliwo­

ści co do terminu przyszłych wyborów, albo tez 
je • zupełnie niepointormowapy o zamiarach 
„decydującego czynnika".

Se non e vero. e bene tro ra to

' Sesja nie zastanie,p Sławka 
na czele rządu7 -

Warszawa 15. 5. tTelef. wł.; . 'W  związku 
z pogłoskami o bliskiej sesji sejmowej opowia­
dają w kolach politycznych, że gdyby Sejm 
zebrał się przy końcu tego miesiąca, to nie za­
stanie już na czele rządu p. Sławka, ale obec­
nego min. przemysłu i handlu p. Kwiatkowskie 
g o . Fodobno także ministrowie Prystor, Czer­
wiński i Car mieliby odciążyć przynajmniej na 
czas sesji sejmowej gabinet, aby mu młatmii 
pojawienie się przed Sejmem 1 .współpracy 
z nim.
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F ran cu scy  praw n icy  o rozw odach .

0 atm  p i s i i  i n i ? . .
P. Grażyński winien odejść.

W ybory  ś lą sk ie  c iąg le  są  p rzedm io tem  
d y sk u sji w  p ra s ie . A zw łaszcza zasadnicze 
p y tan ie , k tó re  w ynik  w yborów  n asu w a : 
co zrobić, żeby p a n u ją c e  tam  fa ta ln e  s to ­
su n k i po lityczne  u zd ro w ić?  S tanow isko  
naszego  p ism a w  tej sp ra w ie  je s t zn an e ; 
d a liśm y  m u w y raz  zaraz  po w yborach . 
■Wyraża się  ono  w  p rzek o n an iu , że p. woj. 
G raży ń sk i m usi odejść  i m usi być zluzo­
w any  p rzez  p raw d ziw ie  obyw ate lsk iego , 
a  n ie  p a rty jn eg o  u rzęd n ik a !... P o s łu c h a j­
my, co w  te j sp raw ie  m ów i k a to lick i o rgan  
b ezp arty jn y , „ P o lsk a “ :

,.S toim y wobec zagadek. Chyba jednak 
pozycja niem iecka w skaże i powie coś-' 
niecoś dwu- pozostałym  elementom Sejmu 
Śląskiego (tj. sanacji i klubowi Korfantego). 
N ie może zaś u legać wątpliwości, że nie­
zbędna koordynacja  sil elementu polskiego 
w  Sejmie Śląskim iść może ty lko jedną dro­
gą: zawieszenia w alk  w  obozie polskim. Te 
walkę podjął obózi sanacji przeciw  K orfan­
temu, tę walkę przegrał, tę walkę musi 
przerwać. W  swoim czasie wskazywaliśm y 
na  zaangażow anie się tam tejszego wojewo­
dy  w  tej walce. Gdyby rozejm wymaga! 
jego ustąpienia, należałoby dla rzeczy więk­
szych bezwzględnie mniejśze poświęcić51.

„Czas słracony“ i „stumilowe buty“ .
P oza tern p ra s a  om aw ia b ilan s  sanacji 

w  czw artą  roczn icę  p rz e w ro tu  m ajow ego.
„C zas“ stw ierd za , że „rząd“ (d laczego  

n ie  p o w ied z ie ć :  p . m arsz. P iłsu d sk i? )  
..nadzieje wielu swoich zwolenników za­
wiódł... Popełnił niejeden błąd, jak  milita­
ryzacja administracji, połączona z częstem  
usuwaniem ludzi zdolnych, wyrobionych
1 wykwalifikowanych. Było też błędem rzą­
d u  podtrzym yw anie —  zupełnie n iepotrzeb­
nie —  kursu  e tatystycznego  w  wielu dzie­
dzinach. Do porozumienia z Sejmem rząd 
dojść nie pragnął, stosunki z nim przy każ­
dej sposobności zaostrzał, doprow adził też 
do skonsoliodwania się stronnictw  opozy­
cy jnych  (centTolow) zam iast, aby przynaj­
mniej n iektóre z nich do służby w zaprzę­
gu  idei państw owej w ciągnąć. Nie sprzeci­
wił się on na czas zbyt szybkiemu i lekko­
myślnemu rozrostowi „radosnej twórczości55 
w  sam orządach lokalnych, co obarczyło 
ludność ciężaram i ponad sity. N iektóro 
z tych  swoich błędów' po dwóch la tach  rząd 
zrozum iał i robi teraz forsowne wysiłki, 
aby  się z ich sku tków  oswobodzić. Ale nie 
jest to już dzisiaj rzecz tak iatwa odrobić 
czas stracony i błędy popełnione55.
C zarn a  rozpacz  za lew a o rg a n  k o n se r­

w atyw ny  i  — co n ie  je s t bez  znaczen ia  — 
rządow y.

N atom iast p a n a  B artlow y „D zienn ik  
L w ow ski" je s t innego  zdania . Z ap ew ­
n ia , że

„najsilniejsze argumenty pro (tj. ..na ko- 
rzyść“) dla obozu marszałkowskiego leżą 
na odcinku gospodarczym55.
Cóż to  tak ieg o  w ie lk ieg o  „obóz m a r­

sza łk o w sk i"  w  o k re s ie  4 -lecia  „na odcin ­
k u  gospodarczym " z ro b ił?  O dpow iedź sza­
now nego p ism a  lw ow skiego  brzm i:

„W  czw artą rocznicę przewrotu m ajow e­
go leży -właśnie przed nam i w ielkie prze­
mówienie program owe m inistra K w iatkow ­
skiego".

T o  je s t te n  „ a rg u m e n t p ro " ...  ̂ Jeszcze 
lep ie j!  Bo „D zienn ik  L w ow ski" ośw iadcza 
k a teg o ry czn ie :

„Pod kolejr.emi rządami marszałka Pił­
sudskiego odeszliśmy stnmilowemi butami 
nietylko od sytuacji przedmajowej, ale od 
istnych horenddw ówczesnego — myślenia 
ekonomicznego55.
C ieszcie się  wrięc wrszyscy kupcy, k tó ­

rzy  u p ad ac ie  pod  c ięża reń i podatków , — 
przem ysłow cy, k tó rzyście  s trac ili ry n k i 
zbytu, — ro ln icy , k tó rzy  zboże m usicie 
sp rzed aw ać  poniżej c en  produkcji,^ — ro ­
botnicy, k tó rzy  m ożecie p racow ać ty lko  
dw a lu b  trzy  d n i w tygodniu , jeśli w ogóle 
zn a jd u jec ie  p racę ! C ieszcie się, bo — idzie­
m y „stum dow em i b u tam i".

✓  Żyiemy w impasie".
„Nowy D zien n ik "  law iru jący  m iędzy 

rząd em  a  opozycją, n ie  m oże się  w strzy ­
m ać od kry tycznych  u w ag  o b ilan sie  s a ­
n acji. .

„Bilans ton —  pisze —  nie je s t istotnie 
wesoły... W  żadnej dziedzinie życia pań­
stw ow ego nic je s t on pocieszający. Ani 
w  polityce zagranicznej, ani wewnętrznej, 
ani n a  polu gos.podarćzem".

..Mówi sio, że żyjem y w dyktaturze, 
póki ykt a turzo, k ryp todyktaturzo . Ale w rze­
czywistości żyjemy —  w impasie, pod wiel­
kim  znakiem niepewności, w  gęstej m gła­
w icy, przez k tó rą  niepodobna dojrzeć dnia 
jutrzejszego. Błąd systemu pomajowego byt 
ten, że rząd pozostawił przy życiu ciała

Spotykam y sio w katolickiej prasie fran­
cuskiej ze znamiennem „odkryciem ’1. „Odkry­
to" w  tej prasie, że we francuskich kolach pra­
wniczych nastąpiła w ostatnich czasach zasa­
dnicza zm iana poglądów na w artość rozwo­
dów.

W- latach 1884— 1894 w najczęściej przez 
studentów  używanym  podręczniku prawa c y ­
wilnego („Frecis du droit civil“) -autorów Bau- 
dry-Lacantinerie uczono się:

„należałoby dopiero dowieść, że rozwody 
stanow ią czynnik rozkładu społecznego; 
poglądy filozofów w tej sprawie są polzie- 
lone".
Autorowie podręcznika niedwuznacznie w y­

powiadali się za rozwodami...
Obecnie zaś najbardziej — j a k , się to mó­

wi —r  wziętym w kolach studenckich jest po­
dręcznik prawa cywilnego (ąCours elem entake 
do droit c m l francais'5) napisany przez dwóch 
prawników, Ambrożego Golin i C apitant. Z te­
go to  podręcznika uczy się dzisiaj student fra.u 
cuski takiej o to  oceny rozwodu:

..Obrońcy rozwodów pow tarzają aż do 
znudzenia, że pojęcie m ałżeństw a, kon trak­
tu cywilnego, prowadzi koniecznie do m o­
żliwości zerw ania związku m ałżeńskiego 
przynajm niej przez „m utuus dissensus" 
(wzajemny rozbrat); to  bowiem należy do 
is to ty  kon trak tu . Zapom inają jednak, że 
małżeństwo jest wyjątkowym kontraktem, 
w którym także społeczeństwo jest stroną.

ustaw odaw cze, a  mimo to  nie ustosunkow ał 
się do nich pozytywnie, wedle ducha i tre­
ści K onstytucji. Zaczęła się znana zabaw a 
z Sejmem, znana „rozgryw ka", k tó ra  o ty le 
była z góry skazana, n a  żałosno fiasko, ile 
że niczpgo „rozegrać" nie mogła"...
„Nowy D zien n ik "  w  k o ń cu  n aw o łu je  

rząd  do  w sp ó łp racy  z Sejm em !

Dymisja (?) p. lir. Fr. Potockiego.
„G azeta  W a rsz a w sk a"  przynosi b ard zo  

c iekaw ą w iadom ość o rzekom em  u s tą p ie ­
n iu  p. F r . P o tockiego  ze s tan o w isk a  d y ­
re k to ra  d e p a r ta m e n tu  w yznań  w M in iste r­
stw ie  W E . i OP... O bjął oń je  po p. (fk tu i- 
czu, pośle  BB. z o k ręg u  L ida. Z u n iew aż­
n ien iem  w yborówr w  tym  o k ręgu  p. Oku- 
licz s tra c ił m andat i n aw e t n ie  m a n ad z ie i 
o d zy sk an ia  go, bo BB. n ie '‘w ystaw ia sw ej 
listy! W o b ec  tego „b ez ro b o tn y " p. Oku- 
licz tt- p isze  „G azeta  W arszaw sk a"  — 

„dopomina, się o pow rót aa. daw ne s tan o ­
wisko, redagując narazić masońsko-radykal-, 
ny  „K urjer W ileński55.
W  przew id y w an iu , że m u p rzy jdzie  

ustąpić, p, F r . Po tocki zbliżył się  o s ta t­
nio do „D n ia  P o lsk ieg o "  i s ta ra  s ię  o ob­
jęc ie  s tan o w isk a  naczelnego  re d a k to ra . 
T ym czasem  — zapew nia  „G azeta W a r ­
szaw sk a" — in sp iru je  ten  d z ien n ik  w  je­
go w alce z K ato l. A jencja  P raso w ą. Na 
tern polu , w re d a k c ji „D n ia  P o lsk ieg o "  
okaże  się  p. F r . Po tock i — p isze  „G azeta  
W arszaw sk a"  —

„bardziej u talentow anym , aniżeli na s tan o ­
w isku dyrek to ra departam entu w yznań re­
ligijnych. Cały okres urzędowania p. P o to ­
ckiego zaznaczył się wzmożoną walką sana­
cji z Kościołem katolickim , pogłębieniem 
w kraju  w alk religijnych i popieraniem sek­
ciarstw a, zw łaszcza hoduroweów.

Oto bilans radosnej ..twórczości" kon­
serw atysty  sanacyjnego w m inisterstw ie 
Oświaty i wyznań".
W iadom ość o u s tą p ie n iu  p. P o to c k ie ­

go podajem y n a  odpow iedzia lność  „G aze­
ty  W arszaw sk ie j" . Pod ocenę zaś jego 
działalności na  s tan o w isk u  d y re k to ra  d e ­
p a rta m e n tu  w yznań p o d p isu jem y  się  o b u ­
rącz.

W sanacji — niezgoda.
T ym czasem  san ac ja  k leci się, oo zrobić  

z BB.? P. Śwital.ski p rze  do tego, by go 
zm ienić  w jedno  stronn ic tw o . In n i n ie  
chcą. Z bliżony do pos. L ećhn ick iego  „ P rz e ­
łom " pisze, że byłoby  to

„zaprzepaszczeniem zasady koąpprheji orga- 
nizacyj rządowych i rozbiciem fyoh części 
obozu, k tó re  przywykliśm y trak tow ać jako 

, podwalinffwe. Nie możemy ukryw ać, że 
obecne nastawienie Sekretariatu Generalne­
go B8W R. godzi w zasadnicze punkty umo­
wy, jaką w' m arcu 192S roku zaw arły grupy 
społeczne z kierownictwem Bloku. Uważa­
jąc, że Blok. pom yślany jako nadbudow a 
dla tych  grup, jest w- dalszym ciągu roz­
gryw ki parlam entarnej niezbędnym, nie po­
miniemy żadnej sposobności, aby o tę za­
sadę kooperacji w alczyć55.
Aż „w alczyć"? F c . w styd! W „ jed n o li­

tym " obozie m ów ić o „w alce"!

Szczególniejszą je s t rzeczą, że się powołują 
na w yjątkow y charakter m ałżeństw a także 
i najskrajniejsi z nich i między in. żądają 
zerwania małżeństwa już, gdy jedna strona 
tego chce, albo gdy się strony znieść nie 
m ogą. Żąda się więc dla m ałżeństwa ta ­
kiej zasady łamliwości i niepewności, jakiej 
nie podlegają żadne' wogóle kontrak ty .

Należy jednak  przyznać, że ustaw odaw ­
ca, m a pełną rację, trzym ając się nierozer­
walności, m ałżeństwa, jeśli ta  zasada wyda­
je się mu pożyteczną, d la  ‘ społeczeństwa. 
Są, k raje , w których prawo uznaje m ałżeń­
stw o za czysto cywilny kon trak t, jak  nasz 
„Kodeks cyw ilny", a jednak  rozwodów nic 
dopuszcza. N ikt b>wiem nie może zaprze­
czyć, że właśnie idea trwałości otacza czcią 
i godnością połączenia* pici w małżeństwie. 
Dłatego nierozerwalność, z którą chrześci­
jaństw o żyło przez setki lat, wydaje się nam 
zdobyczą kulturalną. Byłoby zaś dowodem 
duchowego ubóstwa, gdyby się tę zdobycz 
ku ltu ra lną chciało zapoznawać z tej racji, 
że ją  naprzód Kościół katolicki postawił i 
potem przeprowadził.

P onadto  niew ątpliw ą jest rzeczą, że sta­
łość rodzinnego ogniska daje najlepsze wa­
runki wychowaniu dzieci. A między różne- 
mi celami m ałżeństw a o ten cel przede- 
wszystkiem  musi ustaw odaw ca zabiegać. 
D latago należy powiedzieć: m ałżeństw o
(nierozerwalność) buduje rodzinę, rozwód ją 
burzy".
Nie jest to  odosobniony glos prawnika, 

zresztą nie żadnego „k lerykala". Z innego 
punktu  w idzenia sądząc do tejsamej oceny ro- 
7.wodóu' dochodzi inny praw nik. Achdlos Me- 
stre, prof. prawa w Paryżu, w książce: „la 
Ouestion du divorce‘\  '■

„W prowadzenie rozwodów — pisze — 
jest środkiem bardzo prym itywnym . O IJzm- 
ływ a nie ty lko  na złe małżeństwa, które 
rozryw a, ale także i na średnio zadowolone, 
w  których  stw arza atmosferę niepc-koju i 
nieporządku, a naw et i na całkiem dobre 
i zadowolone małżeństwa, których stałość 
naraża, na niebezpieczeństwa... Rozwód 
zmienia tradycyjne pojęcie rodziny, porlsta- 

Ł wy życia społecznego, z gruntu. Nie uznaje 
świętości małżeństwa. D latego należy go 
zwalczać".
To we Francji!
Polska zaś, zdaje się, wchodzi obecnie w o> 

kres, który Francja przechodziła przed laty 40, 
a który dziś już ma za sobą... Nasza Komisja 
K odyfikacyjna sta je  na stanow isku legalizacji 
rozwodów, a nieuczciwa prasa robi od czasu 
do czasu nagonkę na nierozerwalność małżeń­
stwa. Prowadzi tę  kanipanję i pierwszą w niej 
zajm uje pozycję p. Boy-żeleński, entuzjasta 
francuskiej myśli i francuskiej literatury . Po­

kazuje się jednak, choćby 'Z przytoczonych 
wyżej cytatów , że p. Boy stracił kon tak t z u- 
myslowemi prądami Francji, że mu są obce. 
duchowo przynajm niej, przemiany, k tóre się 
dokonały ostatnio 'w umysłowości francuskiej 
elity. Zachwycającym  dla niego typem jest. 
„dobry55 „ojciec Gm-iat", stręczyciel w łasnych 
córek do nierządu w powieści Balzaca. gdy dla 
dzisiejszej Francji, d la elity francuskiej, typ  
ten jest upokarzającym ... P. Boy — ..Mędrzec" 
kruszy kopjo w obronie „szczęścia11 jednostek 
wr małżeństwie, gdy fraucuskio kola prawnicze 
na pierwszem miejscu, jeśli o małżeństwo clio- 
dzi. staw iają zasadę dobra społe-cznego... Dla 
P. Boya ..wolna miłość" byłaby najlepszą for­
mą pożycia dwóch płci z sobą; d la  francuskich 
zaś prawników ty lko  „trw ałość", więc niero­
zerwalność. podnosi połączenie płci w małżeń­
stwie na poziom sk łan ia jący  do szacunku.

Dwa światy! Powiedzm y lepiej: dwa bie­
guny w świecie kultury! W. Z.

 o--------

Pisaliśmy już o tem, że kryzys gospodarczy 
dał się silnie we znaki i undrychowskiemu ro ­
botniczemu światowi. Wielka- mechaniczna tkał 
nia „Br. Czeczowiczka’5 .nietylko ograniczyła 
r.racę do 3 dni w  tygodniu, ale 5 zredukowała 
liczbę robotnikom eona jam ie j o */»• 1° samo
dotknęło i mniejszo w arsztaty  przemysłów e. 
Ogólna depresja i rozgoryczenie jako  wynik 
„radosnej twórczości1’ sanacyjnej, ogarnia po­
woli coraz szersze warstwy, tw orząc idealny 
w prost g runt pod komunizm. W prawdzie jawnej 
organizacji kom unistycznej u nas jeszcze nie 
ma, z wiadom ych względów. Ale fakt. że w 
pochodzie na 1 maja defilowało tylko 30 czwó­
rek „cekawistów55, a t. zw. ..fraków"5 u nas 
jeszcze niema, każe się domyślać że reszta  by­
łych towarzyszy z pod znaku P. P . S. bez do­
datku, o ile nie w stąpiła w szeregi chrześć- 
społeczne, tw orzy właśnie ów podatny ms- 
terjal bolszewicki, natazie za,maskowanym

Na tym niewesołym horyzoncie sanacyjnej 
gospodarki jedynym  jasnym punktem to zwar­
te, karne i zdyscyplinowane szeregi zawodo­
wych, oświatowych j politycznych katolickich 
organizacji. Tegoroczny obchód „Rerum Nowa- 
rum ’5* w Andrychowie był tego niezbitym do­
wodem.

Naznaczonego na dzień 11 m aja b. r. obcho 
du oczekiwało wielu z ciekawością. Wszcze- 
gólności Sanacja spodziewała się. że skoro 
sama choruje n a  uwiąd starczy mimo paru la t 
życia dopiero, to  ten sam los spotka i ruch 
chrzęść.-społeczny, a wrfedy dla sanacji byłaby 
uciecha..

Rozczarowali się jednak .„towarzysze55 i 
spochmurniała sanacja. 11 maja pokazał bo- 
wirtm że ani nędza, ani jawna walka ze strony 
P. P. S. —  ani ciche sanacyjne podkopywanie 
nie osłabiło wyrobionych, budowanych powoli 
ale stale i mocno katolickich społecznych 
uwiązków.

Precyzjrjnie zgrana, świetnie um undurow ana 
orkiestra Katol. Stow Młodzieży z Kóz prze­
szła rano przez miasto, grając pobudkę i w y­
wołując powszechny aplauz i gra i dziarskim 
wyglądom. Pokoleji przeszły ulicam; miasta 
jeszcze 2 miejsco-wp orkiestry andrychowskie 
i również świetnie grająca orkiestra Katol. 
Stow. Młodz. z In wal du. A tymczasem w ob­
szernym ogrodzie K atolickiego Domu formuło­
w ał się pochód. O twierały go delegacje bardzo 
liczne, bo liczące po kilkadziesiąt osób Stow. 
K atolickiej Młodzieży męskiej i żeńskie; z 
Ohoczni. Tnwałdu. W ieprza. Frydrychowie, T ar 
ganić a przećcwszystikiem jednolicie umunduro 
wami druhowie z Kóz. W s z y s t k o  ze sztanda­
rami.

Za młodzieżą szły delegacje zamiejscowych 
Ch. Z. Z,, między nimi liczna delegacja z W a­
dowic i silna grupa murarzy kózkich. N astępo­
w ały niekończące się szeregi organłzacyj miej­
scowych w sparte licznymi członkami, chrześci­

jańskiej dem okracji z okolicznych wsi i samego 
■miasta.

Uroczyste nabożeństwo w asyście, miejsco­
wego kleru odprawił proboszcz Ks. Kanonik 
Iii. .Tatara Kazanie okolicznościowo wygłosił 
Ks. prof. ,i>t. Buchała. Glównemi ulicami m ia­
s ta  wrócit wspaniały pochód do K atolickiego 
Domu. Obszerna sala, scena, garderoby i ko­
ry tarze  nabite były słuchaczami w  czasie po­
dniosłej akademji. Zagaił ją  prezes Chrzęść. 
Dniw. Robotniczego w miejscu p. Piotr Szczy­
gieł. Chór miejscowy Stow. Oświatowych roz­
począł ją  hymnem „My chcemy Boga’5. Po- 
czera z uczuciem wygłosił druh Świątek z Obo­
czni wiersz p. t. ...Tęsknota za krajem ". Zkolci 
zabrał głos pow itany burzliwymi oklaskam i 
poseł Ch. D. p. Kuśnierz z K rakow a, by w dłuż 
szem •przemówieniu zobrazować, jak dałoką 
je st ..rzeczywista rzeczywistość5’ w Polsce współ 
czesnej od tych ideałów, jak ie Leon XIII w 
■swych encyklikach w skazyw ał ludzkości.

Kryzys dzisiejszy   mówił —  to  właśnie
kryzys z jednej strony kapitalistycznego a z 
drugiej i socjalistycznego porządku społeczne­
go. Przyszłość należy do chrześcijaństwa. A 
kiedy mówca, przechodząc do spraw  ak tua l­
nych, wspomniał o liście Ks, biskupa Łoziń­
skiego, cala sala bohaterskiemu biskunowi 
urządziła burzliwą owację. A kiedy  wspomniał
0 ministrze Czerwińskim i konferencji łowic­
kiej sala hnozala od okrzyków „do dymisji!’5. 
„H ańba im!55. — Urozmaiceniem Akademji 
były deklam acje wygłoszone przez druhnę K. 
Czapikównę z Ohoczni p. t. „Lzy m atki55 i d ru­
ha Lipowskiego z W ieprza p. t. „Oszczędność
1 praca"5. — N astępnie o potrzebie zgodnej 
pracy chłopa i robotnika katolickiego w pu­
blicznych sprawach przemawiali prezes cho- 
c.reńokiei ńdodzieże druh Wl. W cisło i druhna 
M. Janików na z Chceznl. D laczego K atolicka 
Młodzież ma stać ramię w ramię w pracy k a ­
tolickiej prze starszych, na ten temat przema­
wiał ze swadą i ogniście druh J. Bizoń, prezes 
młodz. z Targanie W reszcie doszedł do głosu 
sekretarz p. A. Jaw orski z Krakowa. W  pod­
niesioną już na wysoki ton atm osferę sali rzu­
cił ten pełen temperam entu mówca słowa uzna­
nia dla tpgo co już tu zrobiono i słowa zachęty 
do wytrwania na tej już dobrze wyrównane5 
drodze. W  entuzjastycznym  nastroju przez go­
rąca aklam acje przyięto rezolucje uchwalają­
ca hołd w ie ż o w i 5 T.eonowi XI1T i Księciu 
Metropolicie Krakowskiemu, w zyw ającą powo­
łane czynniki by w życiu eodziennrm budowały 
szczęściu obywateli w  Polsce na zasadach de­
mokracji i to chrzęści bańskiej i by wykonały 
testam ent W ielkiego Panieża zaw arty w  ency­
klice. N astępnie zgotowali zebrani serdeczna 
oiwaoie postowi KnAiim-zowi i Klubowi Cli. D 
jako tym. którzy  idee Leonowi; chcą w tych- 
n uh li o z n wn z r e a ! i z o w a ć.

1 W.końcu zabrał jeszcze głos Ks. Patron St.
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Imponujący obchód „Rerum Kovarum“ w Andrychowie.
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Walka z handlem żywym towarem.
Zwabianie ofiar na lep obietnic. —  Fortele agentów. — Socjalne .podłoże. —  Akcja Ligi

Narodów, — Rola żydostwa.
(U) Nasuwa się pytanie, jak  właściwie jest 

możliwem, że proceder ten odbyw a się bez­
karnie w takich rozm iarach. Nic ulega w at- 
pi iwo sci, że gwałtowno uprowadzenia dzie-w- 
cząt i kobiet przemocą zdarzają się stosunko­
wo rzadko. Przeważnie ofiary te idą dobrowol­
nie na lep obietnic agentów, kreślących przed 
ich oczami miraże beztroskiego, bez pracy, 
a wśród zbytku życia za oceanem. Rozczaro­
wanie, naw et co do zbytku, następuje rychło. 
Częstszemu byw ają wypadki,' w których .agen­
ci podają się za bogatych próżniaków', nam a­
w iają swe ofiary do w yjazdu za ocean, by 
tam  następnie okazało się, że „nagle stracili 
majątek" i „zmuszeni są11 prosić uprowadzone 

I towarzyszki, by ich utrzym yw ały z proce­
deru...

W innych w ypadkach rzekomy dyrektor 
teatru angażuje w Europie tancerki dla „Va- 
rie te“ k tóregoś z głów nych miast am ery k ań ­
skich, a po przyjeźcłzie okazuje się, żo „ te a tr11 
ten jest zwykłym domem publicznym. Najpo­
spolitszą forntą uprowadzenia, stosow aną szcze­
gólnie wśród żydówek we wschodniej Europie, 
je-st obietnica, a często naw et zawarcie rytual­
nego łub cywilnego małżeństwa z upatrzoną 
ofiarą. A gent w raca z „żoną11 do swej „ojczy­
zny11 i albo ją  w prost sprzedaje do domów' pu­
blicznych, albo zmusza do upraw iania nierządu 
pod tym pretekstem , że „nagłe zubożał1'.

T utaj też dochodzi sio do socjalnych przyczyn 
umożliwiających handel żywym towarem : zbyt 
niskie w ynagradzania kobiet we wszystkich 
■możliwych zawodach w porównaniu z męż­
czyznami stw arza podstawę dla tego hasiiebne- 
gp procederu. Skutecznych rezultatów  walki 
z nim będzie można dopiero wówczas oczeki­
wać, gdy pod względem zawodów kobiecych 
zmienią, się w wielu krajach założenia społecz­
ne. Liga Narodów ogniskuje wysiild poszcze­
gólnych państw i organizacyj socjalnych dla 
zrealizowania postanowień konwencji, wysuwa 
też obecnie projekt zaostrzenia sankcyj kar­
nych względem su tenerstw a, przez przesunięcie 
ustalonej konwencją granicy wieku dziewcząt,
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pozostających pod ochroną praw ną z 18-tu do 
21 lat; stręc-zycielstwo, w edług tych projektów', 
winno być k a ra n e 'ta k ż e  w w ypadkach, k tóre 
dotychczas uchodziły bezkarnie. W komisji 
oświadczyło się za tym  projektem  15 państw, 
oczekuje się jeszcze odpowiedzi pozostałych. 
Trudności co do podniesienia, wieku preklu- 
zyjnego pow stają w skutek odmiennych zwy­
czajów narodowych poszczególnych państw'. 
Dotychczasowe sukcesy komisji Ligi Narodów 
polegają głównie na tein, że coraz większy 
szereg państw zamyka domy publiczne, owe 
największe źródła zbrodniczego procederu. S ka­
sow ała je większość krajów Europy z w y ją t­
kiem Włoch, Hiszpanji, Portugalji, Francji, 
Belgji i Rumunji. Ale i tu  budzi się już zdro­
wy odruch: 12 miast francuskich zażądaio
w ostatnich czasach skasowania domów rozpu­
sty. W edług obliczeń francuskich 50.000 dziew­
cząt rocznie zapełniało kadry  prosty tucji — 
w' Polsce cyfra ta  wynosi przeszło 2 tysiące 
rocznie. ^

Dodatni sku tek  zam ykania domów publicz­
nych dal się wszędzie rychło zauw ażyć tak  
pod względem zmniejszenia ilości zarażeń cho­
robami weneryczncmi (co odbiło się szczegól­
nie na garnizonach wojskowych), jak  i co do 
zmniejszenia się handlu żywym towarem. Po­
żyteczną instytucją okazały się też kadry po­
licji kobiecej, wprowadzonej w Polsce, w Niem­
czech, w krajach  anglosaskich i niektórych 
krajach skandynaw skich.

1 Zwrócić wreszcie należy uwagę na dominu­
jącą rolę, jaką w handlu tym odgrywają żydzi. 
Niemal każda w ykry ta ' afera przynosi z sobą 
nazw iska 1 żydów-przywódców band. trudnią­
cych się ohydnym , ale lukratyw nym  procede­
rem. Nie istnieją dla nich żadne skrupuły, ani 
więzy etyczne, czy społeczne. Do nublicznej 
wiadomości dosta ją  się z okazji w ykrycia po­
szczególnych afer nazw iska tylko przywódców, 
ale iluż to żydów -wypełnia szeregi tej olbrzy­
miej niiędzynarodowej sieci agentów  i agentek  
przeprow adzających coroczny werbunek do 
armji nierządu?

Buchała, by eerdecźnem „Bóg zapłać11 —  po­
dziękować gościom i  swoim za ten wspaniały 
triumf społecznego katolicyzmu. Hymnem n a­
rodowym odegranym przez orkiestrę zakończo­
no Akademję.

Popołudniu miejscowe organizacje podejmo­
wały gościnnie obce delegacje w salach Domu 
Katolickiego. Wieczorem odegrał św ietnie Oh. 
Un. Robot, sztukę ludow ą okolicznościową 
„Surdut i  sierm ięga11.

Przeżył więc chirześó.-ąpołcczny Andrychów 
swój wielki dzień. Przeciwnicy pospuszczali 
głowy — wstydzili się, 4e przed kilku laty  
pierwszy tego rodzaju katolicki obchód po 
bandyćku napadli. Śpiewali w tedy, że „co złe 
to  w  gruzy się rozleci11. —  A dziś? R.uch 
chrzęść.-społeczny mocan jest w ystąpić na 
zew nątrz z ta k ą  siłą i okazałością, ściągnąć 
pod swoje sztandary takie. masy. że inni mogą 
ty lk o  w  skrytości serca czuć zazdrość. Sęk.

Gminy o zmienionych nazwach.
W  myśl rozp. min. spraw wewn. zmienio­

no nazw y nast. gmin:
Łomnica w pow. nowosądeckim, woje w. k ra 

kow skiego na „Łomnica Zdrój"', —  Ciszyca 
Górna w  pow. iłżeckim woj. kieleckiego na 
„Targów"; — Straszewo w pow. nieszawskim 
woj. w arszaw skiegą n a  „Konock"; —  Oleszno 
w pow, lipnowskim woj. w arszawskiego na 
„Zaduszniki"; —  Pczntcm  miejscowość Stoł- 
biec gminy .Werba, pow. dubieńskiego. woj. 
w ołyńskiego zmieniona została na „Poniatów- 
ka“!

Górnośląska p ekarnia-olbrzym.
W Hajdukach Wielkich wykończono budo­

wę wielkiej komunalnej piekarni mechanicznej
k tó ra  może w ypiekać do 50 tysięcy 1 kg. bo­
chenków chleba dziennie. Dzięki mechanizacji 
produkcja będzie tańsza o 20 procent. Koszta 
budow y tej olbrzymiej piekarni wyniosły 3 i pół 
miljona złotych.

Pos. Mackiewicz skarży Katol cką 
Ag, Prasową.

Pos. Mackiewicz zapow iada w „Słowie11 
wileńskiem, że pociąga do odpowiedzialności 
sądowej redak to ra  K atol. Ajencji Prasow ej, 
ks. prała ta  K aczyńskiego z powodu, iż „osz­
czerstw em 11 nazw ał świeżo artyku ł p. Mackie­
wicza, w którym  to artyku le p. Mackiewicz 
dowodził znów, że ks. K aczyński orzeczenie 
K ongregacji Obrzędów podał w formie dowol­
nej i dodał do niego własno uwagi, które -wy­
g lądają na orzeczenie K ongregacji rzymskiej.

Przywódczynię międzynar. fałszerzy
zaaresztowano w Warszawie.

W arszaw ska policja aresztow ała parę mię­
dzynarodowych oszustów, którzy dokonali wie­
lu oszustw na szkodę firm wiedeńskich. D yrek­
cja policji w .Wiedniu zwróciła się do polskich 
w ładz śledczych, z prośbą o zaaresztow anie 
obywatelki węgierskiej, niejakiej Ilony Miha- 
lyi z W iednia, k tóra na sfałszowane weksle wy 
łudziła od 7 wiedeńskich firm handlowych, to ­
warów za około 180.000 szylingów, poczem 
zbiegła do W arszawy. Poszukiw aną cudzoziem­
kę zastano w pensjonacie z jej mężem, Józefem. 
Podczas rewizji przy M ihalyrm znaleziono 
14.000 zł. gotówką. Żona jego posiada tylko 
biźuterję. W śledztwie stw ierdzono, żc Ilona 
Mihalyi, była przywódczynią międzynarodowej 
bandy fałszerzy i oszustów.

ROCZNICA KONSTYTUCJI NA PROWINCJI.
Miasteczko K rzyw cza nad Sanem obchodzi­

ło  bardzo uroczyście rocznicę 3-Maja. Zarówno 
w  kościele parafialnym  puk i w curkwi odbyły 
się uroczyste nabożeństw a z kazaniami, po­
czem uform ował się pochód przez udekorow a­
ne flagami państwowymi, m iasto. Całość^ ob­
chodu w ypadła bardzo dobrze, dzięki miejsco­
wemu komitetowi obywatelskiemu. Również 
z Lubaczowra piszą nam o uroczystym obcho­
dzie Tocznicy K onsty tucji. Dziękczynną Mszę 
św. odprawo! ks. dziekan Sobczyński, poczem 
odbył się poranek ze śpiewami i deklamacjami.

ORKIESTRA SYMFONICZNA 
W ZAKOPANEM.

Istniejący od roku Związek Przyjaciół Za­
kopanego, po udatnej iiróbie organizacji imprez 
sportowych w zimie, u tw orzył orkiestrę sym­
foniczną, k tó ra  pod dyr. p. Furma.nika będzie 
g rała  w parku klim atycznym  w sezonie let­
nim.

„ZMARŁ TRAGICZNĄ ŚMIERCIĄ 
MURARZA".

Przy jednej z ulic stołecznych odnawiano 
kilkupiętrow y dom. W pewnej chwili drabina 
oparta o front gm achu zaczęła trzeszczeć. Dwaj 
murarze zdołali w  porę skoczyć n a  balkon, zaś 
trzeci, niejaki Józef Świątek runął z wysoko­
ści 4 piętra na bruk, obryw ając po drodze ok­
no na drugiem piętrze. Ofiąra pracy zawodo­
wej zm arła w krótce w szpitalu, a koledzy-mu- 
rarze zawiesili na nieszczęsnej drabinie plakat 
z napisem : ,.Ś. >p. Jó«c.f Świątek zmarł tragicz­
ną śmiercią m urarza na te j drabinie11

WESPRZYJMY POGORZELCÓW 
W UHNOWIE.

W  m iasteczku Uhnów, k tóre, jak wiadomo, 
dotknięte zostało w ostatnich dniach klęską 
pożaru, zawiązał się kom itet niesienia pomocy 
pogorzelcom. K om itet rozpoczął staran ia o 
uzyskanie pożyczki w Banku Gosp. Kraj. na 
odbudowę. Ponieważ uzyskanie pożyczki połą­
czone jest z wielkiemi trudnościami, zaś akcja 
ratow nicza nie cierpi zwłoki, kom itet, za na- 
szem pośrednictwem, zwraca się do ofiarności 
publicznej, z prośbą o nadsyłanie ofiar na cele 
odbudowy. Datki można nadsyłać do Admini­
stracji naszego pisma lub w prost: Urząd Miej­
ski w Uhnowie. 1

NADUŻYCIA W MONOPOLU 
W GRUDZIĄDZU.

Na zlecenie prokuratora w Grudziądzu are­
sztow ano kierownika miejscowego składu mo­
nopolu spirytusowego, Jana W ilskiego wraz 
z k ilku  pracownikami monopolu, pod zarzutem 
sprzeniewierzenia kilkudziesięciu . tysięcy zło­
tych przez wpisywanie fałszywych braków do 
ksiąg, oraz przez operowanie fikcyjnemi kon­
tami kredytowem i.

Z  ż u c i a  w m ł & d z i e & M  
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ŚWIETNE WYNIKI KONKURSU NAUKOWE­

GO BIBLJOTEKI PRAWNIKÓW.
Sąd konkursow y złożony z profesorów E st­

reichera, Rostworowskiego, Taubeoschlngn. 
oraz docentów  W aehholza i Langego, rozpa­
tryw ał onegdaj prace nadesłane na konkurs 
naukow y, ogłoszony pół roku temu przez T o­
w arzystw o Bibljoteki Słuchaczów Prawa Uniw. 
Jag . W  grupie historycznej I. i III. nagrodę 
(łącznie 600 zł.) otrzym ał p. Michał Patkaniow- 
skl, stud. JV roku praw . za pracę zaty tu łow aną 
„Rada miejska Krakowa w wiekach średnich". 
Oprócz tego wyróżniono prace p- Rusina Jó ­
zefa z II roku prawa, oraz G aw raka Zbignie­
w a z I-go roku. Ogółem w  grupie tej wpłynęło 
pięć prac. Pierw szą nagrodę (400 zł) w grupie 
polityczno-adm inistracyjnej przyznano p. Mie-| 
czyslawowi Bielskiemu z III roku praw, za pra- j 
eę pt. „Zasady prawa wywłaszczeniowego, o b o -1 
wiązującego na obszarze Rzeczypospolitej Pol­
skiej", nagrodę zaś III (200 zł) otrzym ał p. Mo- 
des Aleksander z H roku praw za pracę pt. 
„Procedura ochrony mniejszości w Lidze Naro­
dów", W śród wyróżnionych znalazła się w tym  
dziale praca p. Ehrlicha Stanisław a.

W grupie nakoniec trzeciej, sta tystycznej 
pierwszą, nagrodę uzyskała „Statystyka mło­
dzieży wydziału lekarskiego Uiw. Jag. w roku

akademickim 1929/30“, napisana przez p. Ju- 
Ijusza W isłockiego. W szystkie trzy  prace, któ­
re uzyskały pierwsze nagrody, stoją na b. wy­
sokim poziomie, tak , że według opinji człon­
ków jury , mogą być uznane za prace doktor­
skie. Zostaną one opublikowane w odpowied­
nich czasopismach .fachowych. ’ ;

Mi i M  w ternie
Dzień 7 m aja b. r. w Rzeszowie upłynął pod 

znakiem nabożeństw eucharystycznych, w k tó ­
rych udział brały m asy katolickie miasta. W 
dn. 6 b. m. przybył do  Rzeszowa Ks. Biskup 
Nowak. Przy bramie triumfalnej obok wieży 
fa-rnej oczekiwali Go .przedstawiciele władz, du 
chowieństwa, przedstawiciele organizacyj kat. 
i tłum y wiernych. Po pow-itaniu Ks. Biskupa 
przez p. d ra  mcc. Czarnka zebrani udali się 
w procesji do kościoła, by uczestniczyć w od- 
prawkmem przez Ks. Biskupa nabożeństwie 
majowem. Serdeczna i rzewna mowa Ks. P ra­
ła ta  Tokarskiego, jak  i pełne gorącej zachęty 
słowa Ks. Biskupa zakończyły pierwszy dzień 
uroczystości.

Nazajutrz, dn. 7 maja. już od rana długie 
szeregi dziatw y szkolnej ciągnęły do kość. 
parafjalaego na Mszę św. odprawioną przez Ks. 
Biskupa. Tegoż dnia po południu odbyło się 
zebranie w ujeżdżalni 22 p. a. p., na którem 
w obecności Ks. Biskupa i władz p. Anna 
Dąmbska wygłosiła referat na tem at: „W pływ 

I Eucbarystji na młodzież’1.
Po nabożeństw ie majowen 

nocna adoracja Najśw. Sakramentu 
godz. rano.

Wreszcie nadszedł właściwy Dzień Eucha- 
ryist. Już raniutko garnęły się rozmodlone tłu ­
my do Komu.nji św. O godz. 7-rnej wszystkie 
organizacje katolickie były już na swoich miej­
scach. Za pół godziny niszy} wspaniały, m aje­
statyczny pochód zgórą 20 fys. osób. n a­
prawdę pochód trium falny Chrystusa-Króla.

Kroczyło więc wojsko ze sztandarem, har­
cerki i harcerze, szkoły, parafje dekanatu rze­
szowskiego. stowa-zv5zcnia katolickie, ducho­
wieństwo, dzieci. W śród bicia dzwonów i po­
bożnych pieśni wspaniale udckorowa.nomi uli­
cami sunęły długie szeregi w nadzwyczajnym 
porządku na dziedziniec 17 p. p.. gdzie Ks. 
Biskup odprawił Mszę św.. w czasie której mlo- 

szkolna pod batutą prof. Koszewskiego 
siewała ..Pange linguam 11 i „My chcemy 

Głębokie kazanie Ks, Prałata rlra Stef. 
Morr.idłcmskiego o katolicyzm ie w Polsce zro­
biło na słuchaczach niezapomniane wrażenie.

Kiedy procesja wróciła znowu na plac fam y 
w takim samym porządku. P. dr. T. Nieć w y­
głosił przemówienie, w którem udowodnił 
wplvw Eucharystji na naród i państwo

Po przyjęciu odpowiednich

T  ś w i a t a .
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2500 wstrząsów podziemnych.
Nawet w kraju  ta k  obfitującym  w trzęsie­

nia ziemi jak  Japonja, niezwykłe wrażenie 
sprawił tragiczny los m iasteczka Iro, do nie­
dawna ulubionego uzdrow iska zimowego za­
możnych mieszkańców stolicy Japonji. Mia­
steczko Iro, położone na południowym końcu 
półwyspu Idzu, uległo od 1-go stycznia b. r. 
niemniej jak  2500 wstrząsom podziemnym.

Rekordowym był w Iro dzień, w- którym  
w' ciągu osiemnastu godzin odczuto tam sto  
oddzielnych trzęsień ziemi. W iększość domów 
m iasteczka i willi, zbudowanych wzdłuż w y­

brzeża morskiego, runęła lub uległa takim  
uszkodzeniom, że trzeba jc znieść zupełnie. Nie 
dziw zatem, że Iro opustoszało i n ik t nie ma 
już ochoty szukać tam zdrowia lub odpoczyn­
ku.

Dzień imienin Ojca św.
: 12 b. m. świat katolicki modlił się na in­

tencję Ojca św. Piusa XI., k tó ry  w- tym  dniu 
obchodził uroczystość swego Patrona św. Achil 
lesa. w ielkiego źołnierza-męczennika, ściętego 
na rozkaz cezara i pochowanego w katakum ­
bach św. Domicylli. W dniu tym  W atykan i 
bazylika św. P io tra były rzęsiście iluminowa­
ne. Ojciec św. otrzym ał z całego św iata niezwy 
kle hezne powinszowania. Korpus dyplom atyez 
ny złożył również w tym dniu .Ojcu św. swój 
hołd.

Tajemnicze bestje z Agen.
Lwy, tygrysy  czy psy?

Agen. stolica departam entu Lot-et-Garonne 
we Francji sta je się w tych dniach sław ną miej" 
scowością. Do tego cichego dotychczas mia­
steczka przyjeżdżają tłum y wycieczkowiczów, 
którzy pragną zobaczyć... lwy. Podobno bo­
wiem przed niedawnym czasem widziano w la ­
sach pod Agen trzy  lwy, .siejące 'postrach  
w okolicy i rabujące, zwyczajem afrykańskim , 
kozy i barany. Lwy, jak tw ierdzą informacje, 
uciekły z jakiegoś cyrku podczas katastrofy  
powodzi, która nawiedziła miasto Moissac.

Jeden z dziennikarzy udał się do właścicie­
la  owego cyrku w Moissac i pyta się go o to 
lwy.

—  Lwy — powiada w łaściciel — ależ ja 
wcale lwów nie miałem! v

i A toli świadectwa mieszkańców wsi, zagro­
żonych inw azją tych dziwnych bestji brzmią 
przekonywująco. Jeden z parobków widział 
w odległości 300 m. jakieś zwierzę koloru żół­
tego, wielkie jak  krowa, lecące szybko skrajen 
lasu. luny chłop, kosząc traw ę, słyszał rył 
zwierza w okolicy. Zdjęto naw et śladv bestji, 
Eksperci od tych spraw, bracia Court orzekli 
że ślady te znam ionują tygrysa.

Prefekt m iasta Agen jest jeszcze innegc 
zdania. Twierdzi poprostu, że to są. jakieś w y­
głodniałe psy. bezdomne, włóczące się po oko­
licy i nakazał żandarmom zrobić obławę.

FERRARA KU CZCI KOPERNIKA
’ U niwersytet królewski w Ferrarze we Wło­

szech dla uczczenia pamięci wielkiego P olaka 
Kopernika, k tóry  uzyskał dok to rat praWa ka­
nonicznego na tym  uniwersytecie w 1503 r., 
postanowi! .w m urow ać tablicę pam iątkow ą 
w gmachu uniw ersytetu, oraz mianować jedną 
z ulic F errary  imieniem Kopernika

300 MILJ. DOLARÓW ZA TURECKIE KLEJ.
NOTY KORONNE. t,

i Rząd turecki przeznaczył ostatnio na sprze­
daż niektóre klejnoty koronne. W artość ich 
ocenia się na sumę 300 milj. dolarów. Pisma 
tureckie donoszą, że suma uzyskana ze sprze­
daży t.yeb klejnotów, służyć ma na złagodze­
nie przesilenia gospodarczego.

rozpoczęła się i KOPALNI.  ̂ ,,
do 4-toj Na kopalni Sośnica w Gliwicach wydarzył: 

się wielka katastrofa, która pochłonęła prawdo 
podobnie 3 ofiary. W nocy zawalił się filar 
który pogrzebał 3 ludzi. W ciągu nocy udałc 
się odgrzebać cialc 1 ofiary, 2 pozostałe s; 
nadal zasypane. Niema żadnych oznak, któ 
reby wskazywały, że :m one jeszcze żywe.

Biskup udzielił wiernym areypaitorskięgc bło­
gosławieństwa. v !■. c

O godz. 2-gioj po poi. staraniem Tow. im. 
św. W incentego a Paulo wydano obiad dla 
najbiedniejszych naszego miasta, który za­
szczycił swą obecnością Najdostojniejszy P a­
sterz. Wieczorem teatr ..Reduta1* • z wybitnym 
współudziałem orkiestry 17 p. p. oraz Tow. 
muz. ..Lutnia" odegrał sztukę Calderona „T a­
jemnice Mszy św.1’, poprzedzoną nadzwyczaj 
pięknem i glębrkiem ■przemówieniem Ks. prof. 
dra .1. Kijasa. W spaniała m uzyka or^z śpiewy 
pod bat. p. prof. Słomowicza oraz gra i wy. 
stawa samej sz tuki pod reżyserją p. prof. d ra 
Ruezki w ykazały, ile można wykrzesać sztuki 
i piękna bartom dobrej woli. 

rezolucyj Ks. Rzeszów, maj 1930. ■* A'. P,

dziez 
I odśi] 
i Boga11
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Jfićer&BŹMres i teatr.
35-lecie Stan. Wysockiej.

ŚWIĘTO TEATRU KRAKOWSKIEGO.
16 b. m. obchodzi uroczystość 35-lecia swo­

jej pracy scenicznej jedna z największych tra- 
giczek polskich, S tanisław a W ysocka. Obchód 
odbędzie się w  Poznaniu, gdyż tam pracuje ar­
ty s tk a  na scenie T eatru  Polskiego.

W ysocka, jako  tragiczka. niema dziś nie­
mal w  Polsce rów nych sobie. Od czasów Mo­
drzejewskiej nie mieliśmy większego talentu 
w  tej dziedzinie. W idziały jej znakomite kre­
acje niemal w szystkie większe sceny polskie. 
Specjalnie związana była artystka z  Krakowem. 
W inniśm y jej tu  wiele wzruszeń, któremi zwią­
zała sw oją sz tukę z wysoką liliją. tradycyj te­
atra lnych  grodu podwawelskiego.

Oprócz tego, żo jest wielką, a rty stk ą , W y­
socka jest pierwszorzędną reżyserką i znawczy 
n ią problemów' teatru . Posiada naprawdę ogro­
mne zasługi jako wychowawczymi zastępu ml o 
dych sił aktorskich. Poza Polską cieszy się 
ona ustaloną sław ą w Rosji. Jugosluwji i Cze­
chach. W  dniu jubileuszu m ożna jej powiedzieć 
na najw yższą pochwalę, że zasłużyła się do­
brze naszej kulturze.

J a k  już  stw ierdziliśmy, jubileusz ten jest 
poczęści świętem teatru krakowskiego, na któ* 
tego deskach znakom ita a r ty s tk a  zaczęła zdo­
bywać rozgłos. Zaangażow ana przez śp. dyr. 
K otarbińskiego w r. 1901, spędziła na scenie 
naszej lat 10. Ten długi okres czasu zaznaczył 
się szeregiem pierwszorzędnych kreaeyj w dzie­
łach  Słowackiego, W yspiańskiego, K asprow i­
cza, Rydla. Przybyszew skiego. Szekspira, tra ­
gików  greckich, Ibsena, H autm anna, D A nnun- 
zia. S trindberga i in. W r. 1920 powróciła 
artystka do K rakow a za dyr. p. T. T rzcińskie­
go i  spędziła tu 4 la ta , pracując także w  cha­
rakterze reżysera. W  jubileuszu poznańskim 
bierze udział te a tr  krakow ski w imieniu k tóre­
go dyr. Trzciński w ygłosi przemówienie pod­
czas uroczystego przedstawienia.

JUBILEUSZ REINHARDTA.

Dnia 30-go b. m. przypada 30-letni jubileusz 
pracy scenicznej Maksa R einhardta, k tó ry  ucz­
czony będzie uroczysfcem przedstawieniem ..Nie 
taperza11 w Niemieckim T eatrze w  Berlinie. 
Z tej okazji przybędzie do Berlina cały szereg 
■wybitnych artystów niem ieckich ze w szyst­
kich stron kraju , a  także cały szereg znako­
m itości zagranicznych na polu sztuki, nauki i 
literatury. W szystkie miejsca pierwszorzędne 
będą kosztow ały po 30 m arek i będą rozdziela­
ne drogą losowania, a reflektanci muszą się 
zgłaszać po nie piśmiennie.

MOŻE TERAZ TEATR IM. J. SŁOWAC­
KIEGO...

W  związku z przedłużeniem dotychczaso­
w ego (prowizorycznego) kon trak tu  dzierżawy 
teatru miejskiego im. J . Słowackiego na dwa 
la ta  —  dowiadujemy się, że po ośmiu mie­
siącach pracy, nowi dyrektorzy naszej sceny, 
zarobili 80 tys. złotych. K w ota ta  je s t gwa­
rancją m aterja lną dyrektorów  wobec miasta. 
Cieszymy się bardzo z powodu togo sukcesu 
m aterjalnego i m amy nadzieję, że już teraz nic 
nie stanie na przeszkodzie do -wystawiania 
sztuk, n a  których nietylko będzie m ożna zaro­
bić pieniądze, (czego im szczerze życzymy), 
ale którem i można będzie sobie zarobić wdzię­
czność. uznanie i m oralną satysfakcję w ser 
each Krakowian, Innemi słowy: teraz już cze­
kamy na repertuar polski i klasyczny.

Potomkowie Aleksandra Wielkiego w Ameryce.
„GENEALOGJA1’ JAKO ZAWÓD W STA NACH ZJEDN.

Mimo kryzysu g  ospodarczego. zastoju w 
przemyśle i handlu, hyperprodukcji i t. d. Ame. 
ry k a  nie przestaje być ..krajem możliwości11, a 
więc krajem , gdzie można w  krótkim  stosun­
kow o czasie w zbogacić się, nie w kładając przy- 
tem żadnego praw ie trudu do samego przed­
siębiorstwa czy interesu.

Jednym  z najintrafniejszych ostatn io  za­
wodów je st p raca genealoga. Zajęcie bardzo 
popłatne lecz jakże ciężkie. Nic łatw o przecież 
udo-wodnić. żo Coolidge. czy Hoover są po­
tom kam i jakiegoś króla angielskiego, lub, że 
ród Rockefellerów wywodzi sin w najprostszej 
linji od H enryka I. francuskiego. Praca ta  jest 
zaś o ty ło  przyjemna, że genealog nie potrze­
buje koniecznie udowadniać.' z jakich źródeł 
czerpał swoje wiadomości i na czetn je opieraj. 
N iektórzy z tych badaczy drzew genealogicz­
nych  posuwają się w swoich badaniach jeszcze 
dalej; oto w yliczają oni naw et ludzi, którzy 
mają szczęśe.w być potomkami Józefa z Ari- 
m ateri, łub A leksandra Wielkiego.

Za. takie rodowody trzeba naturalnie drogo 
płacić. I to  jest również rzeczą zrozumiałą. 
Fadacz-gcnealog lubi przeważnie podróżować z 
komfortem, a niekiedy w- poszukiwaniu za, 
przodkami jakiegoś .milionera w yjechać nawet 
do Europy. W śród tych ..uczonych11 są. i tacy. 
k tórzy zarabiają o wiele więcej niż znakomity 
chirurg lub adwokat. Zajęcie to  jest tak  ren­
towne. że według tygodnika .,American Mcr- 
cury11 genealogia zajmuje się tam zawodowo 
2 tys. ludzi. Or] 1912 r. istnieje w Stanach 
Zjcdn. ..Amerykan-ki o towarzystwo historycz­
ne1’. rozporządzające cąlym sztabem  współ pra­
cowników, badaczy i poszukiwaczy. Od 1928 r. 
zaś rozwija się wspaniało na łatwowierności

Amerykanów tow arzystw o genealogiczne 
Chicago, któro w ciągu jednego niespełna roku 
utw orzyło około 300 filji w  Stanach Zjedn 
Towarzystwo to postanowiło opracować drze­
wo genealogiczne od 1750 r. d la  wszystkich 
starszych rodów.

Przyczyn tej lekkomyślności Amerykanów 
należy szukać w  tem, że Stanom Zjednoczonym 
obco są ty tu ły  książęce, hrabiów czy baro 
nów, tak  bardzo zaś nęcące nowobogackich 
IV czasie pobytu, jak opowiadają, księcia 
W alji w Ameryce płacono ,-góry zło ta '1 za 
zaproszenie na bankiet, by móc siedzieć przy 
jednym sto]e z księciem .pełnej krwi.

Pogoń za tytułam i jak o  słabostka objawia 
się u wszystkich, k tórzy  dochodzą szybko do 
m ajątku. W Ameryce n ik t się nie dziwi, żo np 
Kunegutida M ckrzydlo pochodzi z rodziny hra­
biowskiej. W idocznie któryś z jej przodków 
był hrabią, a ona je st na ty le dem okratką, że 
nie używa tytułu, ty lko  wspomina o nim nie­
którym  znajomym.

T acy  właśnie obywatele am erykańscy two­
rzą stowarzyszenia, kółka, tow arzystw a i t. d. 
ograniczone, zamknięte w  sobie, a niekiedy 
bardzo liczne. Tow arzystwo np. ..córek rew o­
lucji11 liczy przeszło 200 tys. członków. W  jed­
nymi związku czy stow arzyszenia grupują się 
sami potomkowie rodzin, które przywędrowały 
do Nowej Ziemi jeszcze przed 1700 rokiem, w 
drugim ..prawnukowie oficerów armji rewolu 
ey jn fj11, w innym potomkowie 25 baronów, któ 
rzy mieli wprowadzić prawa Magna Charta 
i t. d. Nawet potomkowie Hu,jenotów mają 
tam swoje w łasne kółko. A wszyscy są dumni, 
że przecież różnią się czemś od reszty ogóiu.

DYREKCJA TEATRÓW LWOWSKICH 
JESZCZE NIEPEWNA?

Definitywne puszczenie w dzierżawę lwow­
skich teatrów  miejskich spółce Czapelski-Zale- 
skii&chiller. o cze.m już donosiliśmy —  nie 
daje jednak  spokoju przeciwnikom "polityki 
"teatralnej reż. Schillera. Należy zaznaczyć, że 
w pierwśzem glosowaniu rady  przybocznej, 
w iększość otrzym ał dotychczasow y dzierżaw­
ca, ,dyr. Czarnowski, k tóry  posiada we LwowP 
wielu 'zwolenników, a  w drugiem glosowaniu 
Schiller przeszedł zaledwie większością- 2 gło­
sów. Z tej też racji delegacja członków rady 
przybocznej złożyła protest u wojewody lwow­
skiego, domagając, się unieważnienia powzię­
tej decyzji i oddania teatrów  w ręce dyr. Czar­
nowskiego.

SPÓR O ZBIORY KRASZEWSKIEGO.
Sąd w arszawski rozpatruje obecnie sprawę 

spadku po pisarzu J . T. Kraszewskim. Zbiory 
rękopiśm ienne, książkowe i historyczne autora 
„Chaty za w sią11 posiada- wnuk pisarza, Józef 
Kraszewski; "pragnie on sprzedać zbiory dziad­
ka zarządowi zbiorów państwowych. Atoli pre­
tensje do spadku, a więc przedewszystkiem do 
pieniędzy, uzyskanych ze s p rz e d a ż y z g ło s i ła  
nagle siostra Kraszewskiego, p. Strzemboszo- 
wa, z czego w yw iązał się proces.

ZGON NESTORA CZESKICH 
DRAMATURGÓW.

W tycli dniach zm arł w  Pradze nestor cz°s-

kich 'dram aturgów, au to r licznych sztuk te­
atralnych, dr. .Józef Szfolba. przeżywszy la t 84, 
Główną swą działalność literacką poświęcił 
Sztolba sz tuce dram atycznej, przedewszyst- 

kiem zaś k.omedji, Dzieła Sztolby tchnęły zaw­
sze zdrowym humorem i ostrym sarkazmem, po 
siadającym  niem ałe znaczenie "wychowawcze.

80 KSIĄŻEK WYCHODZI DZIENNIE 
W NIEMCZECH.

W  roku  1929 wydano w Niemczech 27.558 
książek, . t. j. około 80 dziennic, we Francji 
12.347 (33 dziennie), w Anglji tylko 8.927 (21 
dziennie). C harakterystyczny jest stosunek 
wzajem ny różnych rodzajów  literatury  w An­
glji. Otóż 3.724 książek przypada na powieść, 
975 dziel na treść, religijną, 904 to  prace socjo­
logiczne i 706 biografii. Iteszta, to mieszanina, 
wszystkich innych działów.

POMNIK YALENTINA.
Mimo wszystko, pam ięć o Valentiuie nie 

zaginęła. W  Anglji np. gdzie jest dużo jego 
zwolenników, istnieje od paru lat liga kobiet 
;przeważH?ó starszych panien), w iernych Va- 
lentiuowi. Przed paru dniami, w rocznicę zgo­
nu „syna szeika.-1, odsloniono pomnik Yalenti- 
na, w parku Longpre w  Hollywood. Odsłonię­
cia dokopała znana artystka, M eksykanka z po 
chodzenia. Dolores rlel Rio. Należy dodać, że 
jest to  pierwszy pomnik publiczny, wystawio­
ny  artyście filmowemu.

fporf.
Remisowy bój dwóch potęg piłkarskich

v  Anglja Austrja 0:0!
Przy udziale 60 tysięcy widzów, prezyden­

ta  Miklasa, kanclerza Schobe-ra, członków kor­
pusu dyplom atycznego i zagranicznych dele- 
gacyj sportowych rozegrano w Wiedniu wiel­
kie międzynarodowe zawody piłkarskie Anglja 
— Austrja, zakończono 0:0. Fachowcy wiedeń­
scy stwierdzają, że gra Anglików była niewąt­
pliwie lepszą niż przeciwników, lecz mimo to 
przyniosła rozczarowanie. Ponadto  walczono 
w sposób bezwzględny i wykraczający często 
poza ramy lojalnej gry. Anglik Webster doznał 
złamania nosa; skontuzjonowano 2 Austrja- 
ków: Tandlera i Rainera. Pod koniec gry Angli 
cy szturmowali z ogromną zaciętością, tak. że 
Austrjacy musieli się ograniczyć tylko do 
obrony.

Zniesienie dyskwalifikacji Petkiewicza.
Z W arszawy donoszą: Łotewski Związek 

Lekkoatletyczny zdecydował się, na skutek 
interwencji Międzynarodowej Federacji Lekko­
atletycznej, PZLA. i poselstwa polskiego, 
znieść .dyskwalifikację Petkiewicza.

WSPANIALE WYNIKI LEKKOATLETÓW.
Na zawodach o mistrzostwo Ameryki, słyn­

n a  Polka, am erykańska, Walasiewiczówna prze­
biegła 200 yardów w czasie 26,2 sek.

Mistrz św iata w rzucie dyskiem, Ameryka­
nin Kreuz, wykonał fenomenalny- rzut — 50 m. 
85 cm! W ynik ten jednak nie może być uznany 
za nowy rekord świata, ponieważ zawodnik 
przekroczył kolo.

Pierwsze pełne wydanie
pism J. Kasprowicza.

W  rozesłanym  przed  paru  miesiącami 
prospekcie w yczytaliśm y z milem zdziwie­
niem  w iadom ość, iż znalazł się i to naw et 
p ryw atn y  w ydaw ca, k tó ry  zam ierzył dać 
polskim  czytelnikom  pierw sze pełne w yda­
nie „P ism 11 J a n a  K asprow icza. Mimo niepo­
w odzenia innych tego rodzaju  imprez _ wy­
daw niczych (np. edycji N orw ida, czy świe­
żo W yspiańskiego) w ydaw nictw o niety lko  
rozpoczęto  ale postępując nadspodziew anie 
szybko w pracy , wr przeciągu  trzech m iesię­
cy  w ydrukow ano 10 tom ów. t.j. połową 
z p lanow anej 20-tomowej całości. Przytom  
mimo przystępnej, zgoła nie z m yślą o zy­
sku  kalkulow anej ceny, edycja d rukow ana 
je s t na  dobrym  papierze, z dbałością o s ta ­
ra n n y  w ygląd zew nętrzny (z reprodukcjam i 
p a ru  portre tów  p oe ty  z rozm aitych lat), pod 
red ak c ją  prof. S tefana K ołaczkow skiego, 
pierw szorzędnego znaw cy przedm iotu. D o­
k ładne omówienie tw órczości oraz życiorys 
p o e ty  obiecuje redak to r dać w  tomie koń­
cowym. W ydaw nictw o ma objąć w szystkie 
oryginalne u tw o ry  poetyckie, d ram aty , roz­
p raw y  i s tu d ja , w tern sporo  m aterja łu  do ­
tą d  nigdzie drukiem  nie ogłoszonego, w zglę­
dnie rozrzuconego po różnych czasopism ach, 
». obecnie poraź pierw szy do w ydania książ-

pierwszych tom ów już się ukazało  i zaw iera­
ją  one: poezje studenck ie  (z garścią w ierszy 
nieznanych a  dobytych  ze spuścizny ręk o ­
piśm iennej) i u tw ory  młodzieńcze, rew olu­
cy jny  (w tendencji spoleczno-m oralnej) poe­
m at o C hrystusie z w łączeniem  ystępów  
w daw nych wydania&h przez cenzurę sk re­
ślonych, 3 dram aty , dalej zbiory: „Z chłop­
skiego zagonu11, ,,Anima laohrym ans11 
(z uzupełnieniem  grupą w ierszy okoliczno­
ściowych drukow anych po perjodykaeh), 
„K rzak dzikiej róży11 (też z drobnem i uzu­
pełnieniam i), poem at ,-Miłość11, poem at d ra ­
m atyczny „G inącem u św iatu11 i „H ym ny11 
oraz zbiór prozy poetyckiej p. t. „O b oha­
terskim  koniu i walącym  się domu11 mimo 
pozornego dziw actw a form y stanow iącej 
niezmiernio w ażny dokum ent do poznania 
najintym niejszych zakątków  duszy K aspro­
wicza. W  dalszych tomach znajdą się rzeczy 
poza „B alladą o słoneczniku11 nieobjęte już 
pierwśzem zbiorowem  w ydaniem  (z r. 1912). 
A więc: ąGhwiJa11- „Siła11, przecudna „K się­
ga ubogich11, „Marc-holt11, będący w  tw ór­
czości K asprow icza tern, ozem „F au st11 byl 
w tw órczości G oethego, t.j. syntezą, św iato­
poglądu życiowego i a rtystycznego , w resz­
cie nmłoznano szkice publicystyczne i a r ty ­
kuły literacko-naukow e oraz wszelkie luźne 
inedita (tj. u tw ory  nigdzie do tąd  nie d ru k o ­
wane). P rzy  w yborze tekstów- oparł się prof. 
K ołaczkow ski głównie o zbiorowe w ydanie 
L. B ernackiego z r. 1912 a przy u tw orach

koyfego  zebranego" J a k  w -spom nieliśm y 10 późn iej w y d a n y c h  o p ie rw o d ru k i. W  u k ła ­

dzie przyjęto zasadę chronologiczną, w  tym 
w ypadku jedynie racjonalną, gdyż dzieła 
K asprow icza, jako dokum ent jego ewolucji 
duchowej i a rtystycznej, jak najściślej ze 
sobą się wiążą i pełne zrozumienie każdego 
poszczególnego utw oru uzależnione jest od 
poznania twórczości okresu poprzedzające­
go.

Co do przekładów , k tó rych  ja k  wiadomo 
zostaw ił K asprowicz bardzo wiele, ze szcze- 
gólnem zamiłowaniem tłum acząc arcydzieła 
dram atycznej lite ra tu ry  św iata od tragików  
greckich (cały A jschylos i Eurypides!) po­
przez Szekspira, (prawic cały) do M aeterlin- 
cka i H auptm anna, to zapew niłyby one dalsze 
20 tom ów i w łączenie ich spow odow ałoby 
znaczne podrożenie w ydaw nictw a. W  razie 
jednak  powodzenia swej im prezy zam yśla 
w ydaw ca o przystąpieniu do publikacji 
II serji K asprow icza z kom pletem  jego zna­
kom itych tłum aczeń-.D aj Boże! aby  zamysł 
ten ja k  najprędzej został do  sku tku  dopro­
wadzony. Pow-odzenia tego źy o żn m  wydaw­
cy tem goręcej, że jest nim człowiek pryw at­
ny, prof. gi.mn. W ojciech Meisels. zapalony 
bibljofił i idealista, przystępujący do akcji 
wydawniczej nie dla zysków- lecz z pietyz­
mu d la  twórczości w ielkiego poety, k tó re ­
go dzieła chce udostępnić najszerszym  sfe­
rom czytelników , aby  sta ły  się ,-kształtu ją­
cym czynnikiem  dzisiejszego i przyszłego 
życia n arodu11.

Rajmund Bergel.

Odkrycia archeologiczne w Tunisie.
Archeologom włoskim udało się ostatn io  

ustalić w Tunisie trasę szerokiej drogi w oj­
skowej z czasów rzymskich, pomiędzy Duggn 
a Gubelat. Droga ta łączyła K artaginę z Tcbe- 
szą, w Algierze. Na. przestrzeni 30 lun. odnale­
ziono znaki drogowe rzymskie. Ojciec Delat- 
toro z Zakonu '  Ojców Białych w K artag in ie, 
odnalazł ciekawą, niezmiernie tabliczkę ołowia­
ną, z rysunkiem człowieka o głowie węża, trzy ­
mającego w- ręku skorpiona. W edług archeolo­
gów rysunek ten pochodzi z trzeciego wieku 
po Chrystusie i przedstaw ia karykaturę , odno­
szącą się do stosunków  między poganami 

chrześcijanami. „ ;
W ostatnich czasach uczeni -zdołali ustalić 

system  adm inistracyjny i fiskalny rzymski 
w Tunisie. Rzymianie dzielili terytorjum  pro­
wincji na cent nr je albo kw adraty  o 709 m. 
szerokości i długości i od takiej jednostki po­
bierali odpowiednio podatki gruntowo.

W jaki sposób odzwyczaić się od
palenia ?

N ikotyna, która w czasie palenia przedo­
staje się do  organizmu, przyspiesza bici o serca. 
Na tem polega przede wszystkie,m jej szkodli­
wo działanie fizjologiczno. Pozatem dym sam 
obudzą nerwy smakowe i powoduje obfitsze 

wydzielanie się śliny. Człowiek, przyzwyczajo­
ny do palenia, gdy mu brak papierosów, odczu­
wa przedewszystkieim dokuczliwą, i denerwują­
ca suchość w ustach. .Tednocjenśio słabnie 
tętno serca, które przyzwyczajone zostało do 
podniety nikotyno w ej.

N iejednokrotnie trzeba jednak irozstać się 
z tym nałogiem. Chroniczne choroby dróg od­
dechowych, ehoro-by serca i płuc bardzo często 
staw iają ludzi wobec tej konieczności. W tedy 
powstaje pytanie w jak i sposób zapobiec możli­
wym zaburzeniom w organizmie. Przedewszyst­
kiem /chodzi więc o pobudzenie gruczołów śli­
nowych. Znnkomicie do tego nadają się cukier­
ki, zwłaszcza kwaśne lub miętowe, posiadaia-ce 
mocny smak. W  braku ich jednak dobry jest 
cukier lodowaty, a nawet zwyczajny, biały
cukier. -------——

Chodzi również o serce. Otóż tętno serca 
podtrzymuje również cukier. Je s t to  nadzw y­
czajny środek odżywczy, którego organizm 
niepotrzebnie nawot traw ić, przeistaczać che­
micznie. lecz bezpośrednio po rozpuszczeniu 
przekazuje krwi, zasilającej w pierwszym rzę­
dzie serce. Papieros dajp ty lko podnietę. Kaw-a- 
łek cukru w-zmaga działalność serca zasadniczo, 
na trwale i to już w ciągu kilku minut po poł­
knięciu. To też. jeżeli k to  chce naprawdę od­
zwyczaić się od palenia, ni-usi przedewszyst­
kiem podmieść normę spożywania cukru w sta­
nie. s k o n rl ans rnv a 11 y-m.

PRÓBY NOWEJ GRAMATYKI. <•
, NOWEGO KATECHIZMU.

,,K ur jer W ileński1' z 13 m aja zwraca uwagę 
 trzeba jaszcze przypomnieć, że w po­

równaniu z rokiem 1928 t. j. z wyborami do 
Sejmu RPAYR szedio na  Śląsku w bloku 
z ŃPR i Pia-Stem11.
Jakoś tam niebardzo z tą  polszczyzną u Kr 

daktorów  sanacyjnego dziennika.,



Nr. 127. „GŁOS NAHODU‘? z dnia 17-go m aja 1930. Sfr. 8.

Co słuchał
rv  J& r a & o n ic .

K raków, dnia 16-go maja 1930. 
P i ą t e k  16: św . Andrzeja Boboli. 
S o b o t a  17: św. Paschalisa,
S o b o t a  17: w schód  słońca o godz. 4.12, 

zachód o 19.41.
--------------- (V--------------

KARTY I TABLICZKI ROWEROWE.
M agistrat przyp om in a , ż e  z dniem  31 hm. 

k o ń c z y  s ię  termin, p rzed łu żen ia  w ażn ości 
k a r t ro w ero w y ch  n a  rok  b ie ż ą c y  i w y d a  w a ­
s i  a  n o w y ch  k a r t i  ta b lic z e k  row erow ych . 
W inn i n ieza s to so w a n ia  s ię  d o  p rzep isów  roz­
p orząd zen ia  o kartach  i ta b liczk a ch  row ero­
w y c h  będą. p o c ią g n ięc i d o  o d p ow ied zia ln ośc i 
k a rn o-ad m in istracy jn ej, n ieza leżn ie  od teg o  
n ie  będą. d op u szczen i do  jeżd żen ia  row eram i 
p o  u licach  m iasta .

ULEGŁA ZATRUCIU GAZEM ŚWIETL­
NYM 2 1 -le tn ia  O ecyłja  II a usn crow n a. zam . 
p rzy  u l. Z yb lik iew icza  17. W ezw a n y  lek arz  
P o g o to w ia  p rzyw rócił do p rzy tom n ośc i n ie ­
sz c z ę ś liw ą . p oczem  p rzew ióz ł ja  do szp ita la  
n a  od d zia ł chorób  w ew n ętrzn y ch -

---- o----
ZAWIADOMIENIA ! KOMUNIKATY.

REKOLEKCJE DLA KAPŁANÓW.
W  kolegjum  starom iejskiem  0 0 .  Jezuitów  
odbędą się rekolekcje d la IW. K apłanów  ocl 
30 czerwca (zjazd) do 4 lipca. O wczesne 
zgłoszenia nprasza R ektor. —  Staraw ieś, 
p. Brzozów.

ŚLĄSKI WIECZÓR LITERACKI. Stara 
niem  Śląskiej M łodzieży „Silesia11 i „Znicz11 
odbędzie się w  sobotę 17 bm. o 7 w ieczór w  sali 
Kopernika Uniw. Jag. „Śląski W ieczór Litera­
ck i11. W  programie: słow-o wstępne, przemówie­
nie prof. U. J. D yboskiogo, oraz referaty pp. 
Franciszka P rzybyły  i P aw ia Musiola, a także 
autorecytacje regionalnych poetów  śląskich: 
Fierli, Morcinka, Ligonia. K ubisza i Musiola.

WIECZÓR RADJOW Y. D nia 18 b. ni. o 
godz. 19.10 odbędzie się staraniem Bratniej 
Pom. S tu k  Un. Jag. w  Stndjo T olskiego Rad ja 
wieczór tieztrcski p. t. ..Mężczyźni także mają 
g ło s11 —  pod kier. M. W ojtaszew skiego z udzia­
łem Klouszftka. K aszyckiego i Skowrońskiego.

BYLI CZŁONKOWIE STÓW. MŁODZ. AKAD. 
„POLONIA" I „ODRODZENIE1-, zamieszkali 
w Krakowie : jego okolicy, zechcą zgłosić swoje 
adresy do sekretariatu Krakowskiego Kola Se­
niorów- „Odrodzenia11 fZyblikiewieza L. 8, parter 
prawy, M. Gręplowska).

NA POSIEDZENIU TWA HISTORYCZNEGO 
iw sobotę 17 b. m. o godz. 6 wieczór w sali Senii- 
narjum archeolog. Bilu. Jasriell. Dr .T. Rutkiewicz 
wygłosi odczyt, p. t.: „Austrja wobec Powstania

LlSOr’zW U ZK U  ZACHODZĄCYM MIĘDZY ZRÓ 
ŻNICOWANIEM RASOWEM A PSYCHICZNEM 

POLSKIEJ MLODZ1EŻŻY SZKOLNEJ be LA mó­
wił Dr K. SobuisK.: d?iś w piątek w saii Kej,er 
nika U li w. Jag. P.oHgrr.t omówi zagadnienie 
praktycznych zastosowań niektórych wyników ba­
dań antropometry:: i7*h w- dziedzinie nu dycyny, 
wojtkowości, nauk społecznych, a głównie peda­
gogiki.

KURSY KROJU KRAWIECTWA MĘSKIEGO 
ORAZ KROJU KRAWIECTWA DAMSKIEGO
urządzają Dyrekcja Miejsk. Muzeum Przemysł, i 
Woj. Instytutu Rzemieślnicze Przemysł. od polowy 
czerwca dn TT-giej połowy lipca b. r. dla sfer 
zawodowych. Informacji udzitda Dyrekcja Muzeum 
Przemysł! (Smoleńska 9) w godz. od 8— 12 do 
dnia 6-go czerwca.

„Z ZAGADNIEŃ CHAR AKTEROLOGJP'. 
W sobotę 17 b. ra. o godz. 6.15 odbędzie się. 
w. Klinice Neurologicznej — Kopernika 4-S. odczyt 
dla nauczycielstwa szkół średnich p. t. „Z zaga­
dnień charaktcrologji" — z demonstracjami (pre­
legent Dr. Tadeusz Frąckowiak).

TEATR !*« J. SŁOWACKIEGO.
Piątek: „Ostatnia nowość11 (przedst. popular­

ne — ceny zniżone).
Sobota po poi. o godz. 4-tej: „Zemsta11 (przedst. 

szkolne — ceny najniższe).
Sobota -wieczór: „Spadkobierca11 (z udziałem 

Mieczysława Frenkla).
Niedziela no południu: „Panienka z dancingu11 

(ceny zniżone).
Niedziela wieczór: „Spadkobierca11 (gościnne 

w rstepy Mieczysława Frenkla).
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Poganin11 'w  roli gł. Ramon Novar- 
ro) film dźwiękowy.

SZTUKA: „Hadżi Murat11 (Biały Szatan) 
BAGATELA; „Ulica Grzechu11 (w roli gl. Emil 

Jatuiingsk
NOWOŚCI: „Ulica Grzechu11 (w roli gł. Emil

Jannings). .
CORSO: „Przedwiośnie (Żeromskiego). 
WARSZAWA; „Zakazane miasto11 (Vilma

Bankr). ,
APOLLO: „Manolescu (w roli gł. Brygida

Heim). , . . .  . ,
UCIECHA: „Miłość silniejsza nad wszystko11 

(w roli gł. anka Ordonówna); film dźwiękowy.

Z TEATRU M. TM. J. SŁOWACKIEGO. Jutro 
rozpoczyna, na krótki czas obliczoną, gościnę na 
scenie krakowskiej, znakomity mistrz aktorstwa 
polskiego, Mieczysław Ftcnkicl. prezentując nie­
znaną 'jeszcze u nas kreację Siekierki senjor.t 
w arcymiłej komedji A. Grzymały-Siedleckiego 
„Spadkobierca11 która niegrana od lat 5-ciii. ukbkc

Pogrzeb Orkana na koszt Państwa.
Z powodu śmierci W ładysława O rkana, n a ­

pływają w dalszym ciągu depesze kondolencyj­
ne na ręce żony zm arłego oraz prezesa Związ­
ku Podhalan dyr. Zachemskiego. Między inne- 
mi dłuższą depeszę nadesłała zwierzchność gmi­
ny  v Zakopane, k tó ra  zawiadamia, że gmina 

oraz przedstaw iciele organizaęyj społecznych 
Zakopanego uw ażają jako konieczność złożenie 
zwłok W ładysław a Orkanu w ziemi podhalań­
skiej obok ,śmiertelnych szczątków Chałubiń­
skiego, Sabały, W itkiew icza i Kasprowicza. 
W sprawie tej przybyła wczoraj do Krakowa 
delegacja złożona z prof. Domańskiego, Wojcie­
cha Roji i art. rzeźbiarza Sobczaka. Delegacja 
przedstaw iła powyższe żądania prezesowi 
Związku Podhalan dyr. Zaehemskiemu. Podobne

zwłoki Orkana pochowane na terytorjum  swych 
powiatów.

Narazie zwłoki śp. Orkana zostaną złożone 
na cm entarzu rakowickim. Ja k  donosiliśmy, 
pogrzeb odbędzie sio dziś w piątek o 4 pop. 
z domu przy ul. Brackiej 1. W pogrzebie wez­
mą udział przedstawiciele Podhala, reprezen­
tanci władz państwowych i miejskich, org-ini- 
zacyj literackich, kulturalno oświatowych, zrze 
szeń artystycznych  itd. Pogrzeb odbędzie się 
na koszt Państwa. Przyjazd zapowiedziały 
rówuież. liczno delegacje górali z całego Pod­
hala oraz, reprezentacja 4 pułku legjouów, k tó ­
rego W ładysław Orkan Dyl oficerem.

Prawdopodobnie będą wygłoszone 4 prze­
mówienia, ?> przed domem żałoby a 1-na na

pisma wpłynęły również z pow. limanowskiego cm entarzu. W najbliższych dniach odbędzie się 
i now otarskiego; pow iaty  te  chciałyby mieć | akadcm ja żałobna ku czci zm arłego pisarza.

Manifest pacyfistyczny kongresu górniczego.

TEATR NOWY’ DLA D/JEGI t MŁODZIEŻY
„BAGATELA11, KARMELICKA 4. Bajka o „Kra­
snoludkach ; sierotce Marysi11 wystawioną będzie 

. - . , , . . , , w  r„ w -n iedzielę'18 b. m. o godz. 11.39 przed polu-
s:« tyrko w sobotę i w  niedzielę. W rjW ): , J  l dniem w BamafeH11. Efektowna wystawa, dobn­
iach pp.: Bednarzewska, Klonska. ZaklRka, _ L.\- -
■lewska. Burnatowicz. Chmielewski. Miarc/.yński,

24 godzinna demonstracja antywojenna

Obrady m iędzynarodowego K ongresu górni­
czego w Krakowie posuwają się szybkim kro­
kiem. W czoraj dobiegła końca dyskusja nad 
zagadnieniem bezwzględnego zwalczania wojny 
omawianem u wyczerpującym  referacie przez 
delegata francuskiego p, Viguc. Dotyczący 
wniosek przedstawiony^ przez p. Yigne brzmi: 
międzynarodowy kongres górniczy w K rako­
wie protestuje z całą. stanowczością przeciwko 
zbrojeniom we w szystkich państwach, dokony­
wanym wbrew postanowieniom pokojowym i 
trak tatom . Pracow nicy całego św iata, robotni­
cy i umysłowi w szystkich krajów , winni przy 
pomocy wszelkich środków, jakiem i rozporzą­
dzają, podjąć akcje przeciwko wojnie jakiego­
kolwiek rodzaju. Ażeby przekonać św iat, że 
Kongres górniczy zajmuje zdecydowane stano­
wisko przeciw wojnje. uważając Kongres za ko­
nieczne podjęcie 24-godzinnej demonstracji 
górników wszystkich krajów. Kongres upoważ­
nia międzynarodowy Komitet do oznaczenia 
dnia najbardziej odpowiedniego do takiej de- 
monstracji1'.

W niosek przyjęli zebrani jednomyślnie okla­
skami, poczem delegat niemiecki BorgschuJtze 
referował sprawę nieszczęśliwych wypadków i 
chorób zawodowych w górnictwie. Stw ierdził, 
że zawód górniczy porywa najwięcej ofiar, że 
jest narażony na ciągłe niebezpieczeństwa, to ­
też-zapobieganie, katastrofom  i akcja odszko­
dowawcza są najżywotniejszem i bolączkami 
górnika. Organizacje zawodowe poszczególnych 
krajów  winne wpłynąć na czynniki rządowe, 
by te weszły w kon tak t z międzynarodowem 
biurem pracy i sprawę ubezpieczeń od w ypad­
ków unorm owały. Obowiązanym do odszkodo­
w ania je s t przedsiębiorca. Całkiem w yraźnie n a ­
leży zwrócić uwagę nn to. że zachodzące w »;ór 
nictwie choroby zawodowe mają być traktowa­
ne na równi z nieszczęśliwemu wypadkami, w e­
dług postanowień ustaw y o w ypadkach nie­
szczęśliwych rozpatryw ane i odszkodowane 
weillng stopnia oraz właściwości tych chorób.

Członkowie rodziny górnika bącłżto zmarłego 
skutkiem  nieszczęśliwego w ypadku, bądźteż 
skutkiem  choroby zawodowej winni otrzym ać

odpowiednie odszkodowanie. Odszkodowania, 
są sta le  i m ają być w ypłacane tak  długo, jak  
długo trw a u tra ta  zarobków przy nieszczęśli­
wym w ypadku. W dowy winne otrzymać od­
szkodowanie do śmierci albo do powtórnego 
zamążpójścia, sieroty do 15 roku życia albo 
dłużej, jeźli wskutek ułomności nie mogą się 
utrzymać. Powyższy wniosek, przedstaw iony 
przez p. Borgschulza Kongres uchwalił.

Pcseł Stańczyk o najdonioślejszych 
zagadnieniach ko ngresu,

Przedstaw iciel naszej R edakcji zagadnął 
generalnego sekretarza górniczych związków 
zawodowych w Polsce posła Stańczyka na te ­
m at oljrad K ongresu. Poseł Stańczyk (PPS) 
oświadczył nam, że zagadnienie „wojny z woj­
ną11 dyskutow ane na posiedzeniach krakow. 
aczkolwiek należy do ogólnej, polityki K on­
gresu,. to jednak nie je s t najważniejszem . Do­
dał przy ton , że uchwalona 24 godzinna demon­
strac ja  przeciw wojnie dotyczy wyłącznie gór­
nictwa. jednak międzynarodówka podejmie kro 
ki o rozszerzenie tej demonstracji na w szyst­
kie zawody we wszystkich krajach.

. Zą. najważniejsze zadanie Kongresu uważa 
poseł S tańczyk doprowadzenie do międzynaro­
dowego porozumienia węglowego, celem usu­
nięcia obecnej silnej konkurencji na rynkach 
węglowych, powodującej stałe kryzysy a co 
zatem idzie, katastrofę bezrobocia wśród górni­
ków.

7, tera zagadnieniem wiąże się jego zdaniem, 
równie w ażna sprawa ujednostajnienia warun­
ków pracy i płacy, skrócenia czasu pracy do 
7-miu godzin, oraz zaprowadzenia we w szyst­
kich krajach płatnych urlopów w górnictwie, 
przynajmniej w rozmiarach stosowanych w Pol­
sce (S dni po roku pracy, 15 dni po 3 latach).

i to w pamięci wdzięcznej, ta  dążność nauczy­
cielstwa pomnożenia momentów wychowaw­
czych w prowadzeniu naszej młodzieży. Ale nie 
mogp pominąć jednego punktu programu!

Dlaczego orkiestry szkolne, maszerujące po 
mieście, jakby na wyścigi grały  marsza „Pier­
wszej B rygady?’1 Czy tym marszem mającym 
swój .początek w pruskiej operetce ..Die blanen 
H.usaren-1 chciały nczezić m atkę? Czy to strze­
lecka .parada wojskowa?

Jedna z matek zc Izami w oczach przypom­
niała ani. że „Dzień Matki’1 przypadł właśnie 
w bolesną, rocznice maja 1926. kiedy to także 
grano bez końca ..Pierwszą Brygadę11 i kiedyto 
300 matek straciło swych synów a 1000 m atek 
płakało nad rannymi...

Więcej tak tu  panowie, aranżujący capstrzy­
ki, więcej wyczucia chwili tak bolesnych' 
wspomnień, kochana młodzieży, więcej rozumu 
wychowawczego Panowie Dyrektorzy i kierow­
nicy orkiestr szkolnych.

-Ołb was prosi w imieniu wielu Matka.
(List ten nie wymaga chyba komentarzy!)

Roboty drogowo-kamłowe w mieście.
Komisja drogowo-kanalowa na posiedzeniu 

w dn. 14 bm. pod przew. wiceprez. m iasta 
Ostrów >, kiego. rozstrzygnęła oferty na mające 
się w ykonać budowy kanałów  ulicznych na pla 
cu K ossaka oraz w ulicy Łęczyckiej i Mazo­
wieckiej, poczem zatw ierdziła wniosek zmie­
rzający do wykończenia projektu regulacji 
Bialuchy na tery torjum  W. K rakow a. Następ­
nie Komisja powzięła osta teczną uchwalę co 
do uporządkowania ul. Za błocie w Dz. XXII. 
na przestrzeni od III mostu na Wiśle do ulicy 
Romanowicza. W końcu zatw ierdziła -wnioski 
odnoszące się do dostaw y asfaltu do robót dro­
gowych m ających się wykonać w tym  sezonie.

CVRK ST A N IEW SK IC H
W KRAKOWIE.

ULICA STAROWIŚLNA
T R Z Y  I I I  M O Ś C I E .

W ie lk a  R e w ja  L o tn ic z a .
W nadchodzącą, niedzielę t. j. 18 b. m. ocze­

kuje K rakowian wielka impreza lotnicza- 
kulm inaeyjny punk t'im prez Tygodnia L. O. F. 
P. w  Krakowie. W  skład program u wchodzą. 
Pokaz akrobacji powietrznej, walki powietrznej, 
zbijania baloników-, pokaz bombardowania, zrzu 
cania i podchwytywania poczty, loty grupowe, 
lo ty  awionetek krakow ski eh, pokaz przewozu 
chorych samolotem sanitarnym , pokaz poglądo­
wy samolotów, ponadto loty pasażerskie na 
płatawcach linji lotniczej Lot i bardzo ciekawa 
muzyka z przestworzy odegrana przez muzy­
ków z scntcM u.

Na zakończeni* owych niezwykłych popi­
sów lotniczych odbędzie się na lotn isku w Ra- 
kowicach wielka rewja powietrzna, w  której 
weźmie udział przeszło 50 samolotów. Pod­
czas imprezy będą przygryw ać trzy orkiestry. 
B ufet czynny będzie na miejscu. W stęp na lo­
tnisko w K atow icach I zł- dla członków L. 0. 
P. P . i młodzieży 50 gr. Odjazd samochodów 
już  o godz. 1-szej w południe nastąpi z placu 
św. Ducha, z Małego Rynku i z Rynku Głó­
wnego. Cena za przejazd wynosić będzie 60 gr.. 
d la osób wojskowych 50 gr. Bilety na lo ty  pa­
sażerskie będą, sprzedawano na miejscu w  cenie 
po 20 zł. od osoby, 'oraz po 15 zf. od członków

L. 0. P. P. należących do Ligi przez 6 mic-

AKCJA ODCZYTOWA.
Uważając zaznajomienie publiczności z pro­

blemami współczesnego Lotnictw a i z niebez­
pieczeństwami przyszłej wojny lotniczej za 
główny cel Tygodnia Lotniczego zainicjował 
Miejski K om itet LOPP. specjalną akcję odczy­
tową. Przez Radjo K rakow skie wypowiedzia­
nych zoistanio wiele krótkich prelekcji ujm u­
jących -w ciekawy sposób szereg problemów 
bezpośrdinio i  pośrednio dotyczących lotnictwa. 
Dnia 17 m aja mówić będzie kpt. Olszewski o 
„Przesądach lotniczych11, dnia 20 b. m. Dr 
Orzelski o ..Obronie przeciwgazowej ludności 
cywilnej11, dnia 21 b. m. o godz. 18.45 pik. 
Jasiński o „Raporcie lotniczym podporuczni­
ków’1,. dnia 22 b. m. o godz. 20.15 kpt. Dr 
Mich ulik na tem at „Budujmy Polskę lotniczą11, 
dnia 24 b. m. o godz. 17.05 kpt. Maciejowski 
o „Sporcie lotniczym 1’, wreszcie dnia 35 b. m. 
o godz. 1S.50 kpt. Lisiewicz. poeta lotnik, na 
tem at ..Lotnictwo a. sztuki piękne11.

* Punktem  kulm inacyjnym  powyższej akcji 
będzie odczyt p. pik. Jasińskiego o „Wojnie 
Dowietrznej przyszłości11 wygłoszony w sali 
Starego Teatru dnia 25 b. ni. o godz. 5.15 non. 
Odczyt ten zawierać będzie szereg rewelacyj.

rowa obsada ról, a nadcwsz.yst.ko nuta. i wesoła
. . melewsM. - ■ y> m Jh  .t.rrść bajki zachwycą wszystkich widzów. Bilety

Senowski. Następną kreacją Mieczysława i-mim a . f d / ; nic od ff0dz. 5-te, po południu
/ist-owski. w arcydzieło kasa t -atnubędzie jego pomnikowy W 

Bałuckiego „Grube ryby11. Jutro po południu o 
godz. 4-t,ej przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
arcydzieła Fredrowskiego „Zemsty11. IV riiedziolę 
po południu po raz ostatni „Panienka z dan­
cingu11.

MUZYKA KOŚCIELNA 
W KOŚCIELE GARNIZONOWYM ŚW. AGNIE­

SZKI, ul. Dietlowska 30, podczas Mszy św. w nie­

dzielę o godz. 12-ti'j wykona utwory religijne 
Chór Wyższego Kursu Nauczycielskiego pod i>n- 
tuią dyr. Bolesława Wallek-Wnl ..wskmgo.

Wieikie zainteresowanie już 4 8 .5 2 8  e i i b  
zwiedziło rozkoszny program naszego cyrku. 
Codziennie 8-30 wieczór, sensacyjny program 

18 atrakcji tresura zwierząt, oraz

4 -©fi d j a b I 6 w.
W sobotę 17 maja o godz. 4 po południu

s p e c j a l n e  p rze d s ta w ie n ie
po cenach zniżanych d o  p ołow y.

W niedzielę 18 maja 2 przedstawienia o godz. 
4 pop. i 8-30 wieczorem.

Zwierzyniec otwarty od 19. rano do 7. wieczór 
CYRK pozostaje w Krakowi* t y lk o  p a rę  dn i.

U w a g a !  W poniedziałek 19 i wt wtorek 20. maja 
SPECJALNE PRZEDSTAWIENIA

dla dziact i osób dorosłych po cenach popularnych^ 
Dzieci 53 gr. dla osób dorosłych od 1. zł. Balerja 75 gr

„WESOŁY WIECZÓR11.

Dziwne uczcznie „Dnia Matki".
List do redakcji.

Nauczycielstwo krakow diie pięknie obmy­
śliło program dnia ku uczczeniu matki. Program 
ten wykonano podniośle.

W sercach m atek długo zostanie w pamięci.

OnegJaj Kongregacja Dzieci Marii w lokalu
własnym, przy uh Jabłonow skich, urządziła 
„W esoły W ieczór11, chcąc swoim członkom i za­
proszonym gościom dać kilka chwil przyjemnej- 
zabawy. I ’. Michalina Janoszanka odczytała 
kilka swych najnowszych utworów, p. Seka- 
równa i p. Książkiewicz urozmaicili program 
udatnym śpiewem, zaś p. J. Hetper wygłosił 
kilka hum orystycznych wierszy.

Następnie odegrano doskonalą komedyjkę 
„Pani Prezesowa’1, pióra Michaliny Janoszanki, 
będącą św ietną sa ty rą  na nasze panie, zapomi­
nające -o obowiązkach kobiety, jako żony, 
m atki i gospodyni, trawiące czas .na rozlicznych 
bezowocnych posiedzeniach, k tóre m ają im 
przynieść wątpliwą sławę —  ..społecznic’1. Ode­
grano tę sztuczkę dobrze, zwłaszcza m ilutko i 
z wdziękiem zagrała swą rólkę p. Łuszczkie- 
wiczówna, dobro też były p. Barberówna i Ma­
tuszewska. Publiczność się bawiła szczerze, 
zwłaszcza pomysłem: telefon.ze słuchawek
rad jowych... (Tol.)

NEKROLOGJA.
f  JÓZEF KĘKUŚ, podkustosz Muzeum XX. 

Czartoryskich w Krakowie zmarł w 75 r. 
życia. Zmarły znany był powszechnie jako do­
skonale przewodnik po Muzeum w którem pra­
cował lat 45 i .którego zbiory znał z w yjątko­
wą dokładnością, będąc związany z niemi od 
czasu, gdy książę W ładysław C zartoryski roz­
mieszczał je w- zajmowanym dzisiaj gmachu. 
Człowiek wielkiej inteligencji i prawości, cie­
szy! się ogólnym szacunkiem. S tra ta  jego do­
tyka  boleśnie niety lko instytucję, lecz także 
tysiące zwiedzających Muzeum, którzy zacho­
wali go we wdzięcznej pamięci.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. Zofja G. Mogilno. Podajem y żądany 

adres: ..Związek Em erytów, wdów i sierot 
państw .'1. preze< p. Cyryl Tchorzewski, K ra­
ków, ul. Lelewela 16 (14).

i
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Preliminowano 3 a wydano... 13 milj. zł!
Co są  w a rte  p re lim in a rz e  m iesięczne  

F u n d u szu  Bezrobocia...
J e d n y m  z p rzy k ład ó w  „w arto śc i"  sa n a ­

cyjnych p rzew idyw ań , je s t p o d an e  p rzez 
„ R o b o tn ik a"  zestaw ien ie  p re lim in arzy  
i  rzeczyw istych  w ydatków  F u n d u sz u  B ez­
ro b o c ia  w  ro k u  bieżącym . R óżnica m ie ­
dzy  „p rzew id y w an iam i"  u sk u teezn ian em i 
w idocznie  ty lko  pod jak im ś nacisk iem  
i d la  n iew iadom ych celów , a rzeczyw isto ­
ścią je s t ta k  a b su rd a ln a , że dyskredytu je  
ty lk o  te  czynnik i, k tó re  podobne p re lim i­
n a rz e  zestaw iają .

A w ięc na  pom oc d la  bezrobo tnych  
w  ro k u  1930 F u n d u sz  B ezrobocia

p re lim in o w ał: w ydał:
w  styczniu  2,740.000 zl. 5,198.000 zł.
w  lu tym  2,960.000 zł. 10,956.000 zl.
w  m arcu  3,780.000 zł. 16,795.500 zł.
w  k w ie tn iu  3.780.000 zł. 14,452.000 zł.
w  m aju  do  10 2,700.000 zl. 7,095.660 zł.

Czyli w p rzec iąg u  n ie sp e łn a  p ięc iu  m ie ­
sięcy  w ypłacono w su m ie : 54,497.160 zl.

W  s to su n k u  do zapom óg w ypłaconych 
w  p rzec iąg u  całego 1929 ro k u  — p rzez  
p ie rw sze  ty lk o  cz te ry  m iesiące  i 10 dni 
ro k u  1930 w ypłacono w ięcej o p ięć i pól 
m iliona złotych.

F a k t, że p re lim in u je  sie  na  dany  m ie ­
siąc  3 m iljony  złotych, a w ydaje  16, lub  
p rz e w id u je  się  3, a  w ydaje  10 m ilionów  — 
je s t oczyw istym  n o n sensem , a że pow ta­
rza jący m  się  co m iesiąc, w ięc p łynącym  
w idocznie  z zupełnego n ieo rjen fo w an ia  się 
w  faktycznym stanie i fluk tuacjach  bezro­
bocia.

Zw rócić też n a leży  uw agę na fak t, że 
w  p ierw szych  p ięc iu  m iesiącach  b. r . w y­
d atk o w an o  n a  bezrobocie  już o pięć i pół 
m iljona zł. w ięcej, niż w  całym  roku u b ie­
głym ! J e s t  to  p rzyczynek  do różow ego 
optym izm u p. K w iatkow skiego .

Obligacje pożyczki budowlanej 
papierem pupilarnym.

W  uzupełnieniu podanych poprzednio infor­
m acji o pożyczce budowlanej przytaczamy no­
w e o niej szczegóły:

P lanow ana obecnie emisja jest pierwszą 
transzą z ogólnej kwoty 100 mi,jonów zł. w zło­
cie, do jakiej zasiągnięcia Skarb Państw a jest 
ustawowo upoważniony.

Odsetki te j pożyczki w stosunku 3 od sta 
rocznie p ła tne będą półrocznie z dołu w dniach 
1 sierpnia i 1 lu tego każdego roku, za zwrotem 
odpowiednich kuponów. Obligacje premjowej 
pożyczki budowlanej podlegać będą wykupowi
1 sierpnia 1950 r., i  tem, że po dniu 1 sierpnia 
1940 r. m inistrowi Skarbu przysługiwać będzie 
praw o zarządzenia w ykupu przedterminowego.

Dalszym ważnym momentem pożyczki są 
gw arancje i .przywileje, jakie posiadaczom dają 
obligacje pożyczki. A więc należy podkreślić, 
t e  zw rot kapitału  i odsetek nastąpi w  złotych 
wedle równowartości —  900/5332 grama Czy­
stego złota za 1 złoty w zlocie, oo jest gw aran­
cją niezniszczal ności ulokow anego w obliga­
cjach kapitału , za zw rot k tórego ręczy państw o 
całym  swym majątkiem .

P onadto  obligacje pożyczki będą miały 
wszelkie prawa papierów pupilarnych, a  więc 
będą mogły być uznane dla loka ty  kapitałów  
osób pozostających pod opieką, jak  również 
kapitałów  kościelnych, fundacyjnych', a wresz­
cie kaucyj cywilnych, wojskowych i  depo­
zytów.

T e m om enty stw arzają oczywiście z obli- 
jgaeyj nowo emitowanej pożyczki pierwszo­
rzędny papier lokacyjny  zarówno dla kapitałów  
większych, jak  i drobnych.

Publiczna subskrypcja rozpocznie się w dniu
2 czerwca b. r. i odbywać się będzie we w szyst. 
ikieh bankach wchodzących w  skład Syndyka­
tu i ich oddziałach oraz w urzędach poczto­
wych n a  całym terytorium  państwa, co umożli- i 
wi zakup obligacyj ludności zamieszkałej na- j 
w et w najbardziej oddalonych od centrów  miej­
scowościach.

PRŻYWÓZ WINOGRON Z BULGARJI 
ORAZ DYWANÓW Z PER SJI.

Izba przem ysłowo-handlowa w Krakowie 
zaw iadam ia firm y interesow ane, że ostatnio 

wyznaczony został kontyngent przywozowy na 
winogrona z Bulgarji oraz na dyw any z Persji.

P odania o zezwolenie przywozu wnosić n a ­
leży bezzwłocznie do Izby przemyślowo-lian-, 
dłowej w K rakow ie (Długa 1.).

---------- ci----------  |
D o  n a j s ta r s z e g o  s k ła d u  f o r te p ia n ó w  f irm y

W ł a d y s ł a w
Kraków ,  Rynek gKw.Tsy L, 34. 
n a d e sz ły  n o w e  tran sp orty  roi-;epi?.nów  

p ia n in  firm  k ra jo w y ch  i  z a g ra n ic z n y c h  
k tó r e  m ożn a  n a b y ć  p o  ce n a c h  b a rd z o  
p rzystęp n ych  i  na d ogod n e sp ła ty . F irm  
p o leca  P . T. P u b liczn o śc i o g lą d a n ie  w y ­
l e w o w y c h  sal bez p rzym u su  k u p n a .

■ ■» \ i rJts

Cyfry bilansu kwietniowego
odbiciem słabnącego tętna życia gospodarczego.

ILUSTRACJA DO OPTYMISTYCZNYCH  
WYGŁOSZONYCH PRZY

FRAZESÓW MIN. KWIATKOWSKIEGO. 
KRATCE GOSPODARCZEJ".

P o d an e  w czoraj cyfry dotyczące ro z­
m iarów  i w artości e k sp o rtu  w kw ietn iu  
b. r., u zu p e łn ia  G łów ny U rząd  S tatystycz­
ny cyfram i przyw ozu. B ilans ogólny za 
kw iecień  p rzed s taw ia  sie w iec n a s tę p u ­
jąco :

P rzyw ieziono  w kw ietn iu  281.653 
lon tow arów  o w artości 179.415 tys. zl. 
W yw ieziono 1,353.640 lon w artości 
208.9-19 tys. zl. Saldo d o d a tn ie  b ilansu  
h an d lu  zagran icznego  w kw ietn iu  wy­
niosło: 29.534 tys. zl.

. W  p o ró w n an iu  z poprzedn im  m ie­
siącem  przyw óz zm niejszył sic  pod 
w zględem  w agow ym  o 2-4.858 ton. pod 
w zględem  w artości o ]5.545 tys. zl.

.N ajw ażn ie jsze  zm iany w przyw ozie 
w p o ró w n an iu  do m arca  zachodzą w a r ­
tyku łach  spożywczych, zna jdu jąc  w yraz 
w zniżce (o  10.0 m ilj. zl.), zm niejszył się 
przyw óz śledz i (o 8.2 m ili. zł.), szm alcu 
(o 3.7 m ilj. zl.), zw iększył sio natom iast 
przyw óz ryżu  (o 3.6 m ili. zl.). Zm niejszył 
się  p-onadto w k w ie tn iu  przyw óz: nawozów 
sztucznych (o 4.9 m ilj. zł.), w szczególno­
ści sa le try  ch ilijsk ie j (o 5.1 m ilj. zl.), t łu ­
szczów zw ierzęcych i o lejów  roślinnych  
technicznych  (o 1.8 m ilj. zł.), m aszyn i a p a ­
ratów' (o 4.6 m ilj. zł.), o raz  surow ców  
w łóknistych , zw łaszcza ju ty  (o 2.4 m ilj zl.). 
Z w iększy ł się  n a tom iast przyw óz sk ó r 
i fu te r  (o  3.4 m ilj. z.), o raz  obuw ia sk ó ­
rzanego  (o  1.8 m ilj. zl.), ś rodków  k o m un i­
kacyjnych  (sam ochodów ' o 1.2 m ilj. zl.), 
w m eta lach  zaś żelastw a (szm elcu  o 1.1 
m ilj. zł.).

O m aw iając już w c w czorajszym  a rty ­
ku le  e k sp o rt w k w ie tn iu  p o d k reśliliśm y  
rażący  objaw  rap tow nego  sp ad k u  w yw o­
zu w' m iesiącu  sprawozdawczym i. T ak  n i­
sk ich  cyfr e k sp o tru  n ie  no tow ał n asz  b i­
lan s  hand low y  od k w ie tn ia  ub. ro k u . A n a ­
leży zauw ażyć, że d o p ie ro  od lipca 1929 
po jaw iła  się  w  b ilan s ie  handlow ym , po 
d ługo trw ałym  o k re s ie  deficytu, nadw yżka 
dodatn ia .

To sam o dotyczy i przyw ozu, k tó ry  
sku rczy ł się  w  k w ie tn iu  do sum y 179.415 
tysięcy  zł., a w ięc do kw oty n ie  notow a- 
nej oil sze reg u  lat. N iew ątp liw ie  je s t le ­
p ie j, że b ilan s  je s t czynnym ; że u n ik n ię to  
deficytu. N iem niej je d n a k  je s t to dow o­
dem  n iesły ch an eg o  zan ik u  siły  konsum cyj- 
n e j spo łeczeństw a, k tó re  p o p ro s tu  n ic  m a 
za co już kupow ać, ani n ie  je s t w  stan ie  
prow adzić  p ro d u k c ji, ogran iczając im port 
tak  surow ców , ja k  m aszyn, na rzęd z i p rz e ­
tw órczych o raz  a rty k u łó w  b ezp o śred n ie j 
konsum eji. Nic ta k  n ie  c h a ra k te ry z u je  fa­
ta ln e j sy tuacji gospodarczej, w jak ą  w pę­
dziła  k ra j  bezp lanow a g o sp o d ark a  sa n a ­
cji, jak  cyfry b ilan su  hand low ego  za o sta t­

n ie  m iesiące  w po rów nan iu  
mi o k resam i. D la ilu strac ji 
be lę  przyw ozu i wywozu od 
roku.

1929 :

z poprzedn ie - 
podajem y ta- 
stycznia 1929

P r z y w ó  z IV y  w ó z
Styczeń 294,045 * 215.8-34
L uty 204.911 167.465
M arzec 233.289 161.523
K w iecień 321.131 214.319
Ma.j 272.2-32 226.852
C zerw iec 271.740 237.893
L ipiec 266.440 276.441
S ie rp ień 228.535 280.717
P aźd z ie rn ik 257.247 259.427
L istopad 243.44S 256.135
G rudzień 212.805 ■ 254.75'

1930 :
■■P r z y w ó z W  y w ó z

Stvczeń 216.668 * 218.591
Luty 181.669 218.030
Marzec- 194.960 221.106
K w iecień 179.415 208.949

Cyfry te m ów ią sam e z a s ieb ie , s ta n o ­
wią też  d o sk o n ałą  ilu strac ję  do pełnych  
różow ego optym izm u słów  p. m in. K w iat­
kow skiego, k tó ry  w sw ej p rog ram ow ej 
m ow ie przy  h e rb a tce  jak o  upa trzony  
obecnie na  p re m je ra  kan d y d at w yraził 
się, że „n astró j d e p re s ji w  spo łeczeństw ie 
je s t w iększy, n iżby  to u zasad n ia ła  rzeczy­
w istość". Optymizm je s t rzeczą d o b rą , ale 
n ie  wówczas, gdy w nim  — w nadziejach , 
że „ jakoś to będzie  lep ie j"  — w yczerpuje  
się cały p rog ram  dzia łan ia . P o p raw a życia 
gospodarczego  sam a z s ieb ie  n ie  przy jdzie , 
jeś li n ie będzie  do n ie j zm ierzać celow a, 
pozytyw na i p rogram ow a działa lność rz ą ­
du. Sam o ty lko czekan ie  na drugi... s tra jk  
ang ie lsk i, może w konsek w en cjach  swych 
p rzy n ieść  bo lesną k a tastro fę . Zdaniem  p. 
m in is tra  „po lityka  ’ skarbow a, w alu tow a 
i gospodarcza  rz ą d u  przyczynić się  w inna 
do w zrostu  zaufan ia  k a p ita łu  zag ran iczne­
go do obecnych stosunków  w P olsce *. Czy 
przyczyni się jed n ak  do tego zaufan ia  w i­
dok  pustych k as  państw ow ych, w yśrubo­
w ane p o da tk i, se tk i m iljonów  złotych wy­
danych  poprzedn io  poza budżetem  i go­
sp o d a rk a  finansow a, żyjąca tylko chw ilą 
o b ecn ą?  Jeśli obecn ie  p. K w iatkow ski za­
pew nia, że rząd zam ierza  przygotow ać 
w aru n k i d la  dopływ u d ługo term inow ego  
k re d y tu  zagranicznego, k tó rego  tak  n ie ­
odzow nie życie gospodarcze p o trzeb u je  — 
to należałoby  zapytać, jak  d ługo te p rzy ­
gotow ania  p o trw a ją  i czy p e rsp ek ty w y  te 
n ie  zn ik n ą  w krótce, jak  now e fa tam o r­
gana? . . .

F I S H A R M . O N J E
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Celowe zarządzenia władz nadzorczych
* Banku pr Wolnegc.

Silna redukcja obiegu banknotów.
W edług bilansu Banku Polskiego za pierw­

szą dekadę b. m. zapasy złota wzrosły o skro­
mną ilość 50.000 zł. i przedstawiają wartość 
702 263.000 zl.

Słaby też przyrost mamy do zanotowania 
w rezerwach walut oraz dewiz, zaliczonych do 
pokrycia, które wynoszą obecnie 297.821.000 
zł. Silniej stosunkowo wzrosły w aluty nie zali­
czone do pokrycia, tak że stan  tych rezerw wy­
nosi 118.2-13.000 zł.

Portfel wekslowy wzrósł o 2 milj. 571 tys. 
zł. i wynosi 593 mili. 136 tys. zł. Pożyczki za- 
sfawnwe spadły' o 7 milj. 972 tys. zł. do 70 milj. 
7-15 tys. zł Inne ak tyw a wynoszą 120 milj. 
869 tys. zl.. zatem o 19 milj. 692 tys. zl. mniej, 
niż w poprzedniej dekadzie.

Natom iast na uwagę zasługuje nader silna 
redukcja obiegu banknotów o 70 milj. zł. do 
1.255.860.000 zł. ' 1

Stosunek procentowy pokrycia obiegu bile­
tów i natychm iast płatnych zobowiązań Banku 
wyłącznie zlotem wynosi 4.3.61% (13.61% po­
nad pokrycie statutow e), pokrycie kruszcowe- 
walutowe 62.11% (22.1] % ponad pokrycie s ta ­
tutowe). wreszcie pokrycie złotem samego 
ty lko  obiegu biletów • bankowych wynos’’ 
55.02%.

 o ----------

Ruch w akiach nieco żvwszy.
Wczorajsza giełda krakowska.

Notowano: Bank Polski 171 zł; Elektrownia 
57 7.1; Cbodorów 145 zł; Chybie 31 zł; dolarówka 
62 zl: inwestycyjna 160—110 zł; Nobel 8 zł.

Xa rynku walut bez zmiany. Dolar 8.88—8.89 
zł; czeki 8.00—8.91 zł; Bank Polski notujo bez 
zmiany.

W akcjach nich żywszy, obroty stosunkowo 
niewielkie .Bankiem Polskim w większem zainte­
resowaniu, po kursie mocniejszym. Elektrownia 
słabiej, Chodorów i Chybie utrzymane na ostat­
nim poziomie. Z papierów procentowych inwesty­
cyjna przy nieco większych obrotach, lekko moc­
niejsza, dolarówka utrzymana.

Na. pogiołdziu robiono jedynie Noblem, w ma­
łej ilości po kursie słabszym.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 13 maja. Belgja 124.52, 124.83,

12-1.21; Gdańsk 173.33, 173.76. 172.90; Holandja 
358.80, 359.70. 357.90; Londyn 43.35%, 43.46'2, 
43.25; Nowy Jork 8.01, 8.93. 8.89; Paryż 3-5.0Ó, 
35 09, 34,91; Praga 26.42%. 26.49. 26.36%; Szwaj­
caria 172.56, 172.99. 172.13 Wiedeń 125%, 126.06, 
125,44: Wiochy 20.78%, 20.90, 26.67; Berlin w o- 
brotaeh prywatnych 212.89.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
' Warszawa 15 maja Bank Dyskontowy 116 — 

Bank Polski 174, 172 — Bank Pow-szechny Kre­
dytowy 117 — Bank Zachodni 74. 73% — Bank
Związku Spółek Zarobkowych 72% — Węgiel 53, 
52 — Lilpop 28%. 28% — Starachowice 20%.

Pożyczki: 4% prnmjowa inwestycyjna. 110% — 
5% dolarowa 63%. 62, 63% — 5% kon wersyjna 
55% — 5% kolejowa 51% — 10% kolejowa 
102% — 8% Listy Zastawne Banku Gospodar­
stwa Krajowego 94. «

GIEŁDA W ZURYCHU. ‘ ,
Zurych 15 maja. Paryż 20. 28%, Londyn 25.13. 

Nowy Jork 5.17.05. Belgja 72.17%. Włoch r 
27.1.1%, Hiszpanja 63.00, Holandia 207.90, Berlin 
123.10, Wiedeń 72.90. Sztokholm 138.60, Oslo 
138.30. Kopenhaga 138.35, Sofja 3.74%, Praga 
15.32, Warszawa 58.00, Budapeszt 90.32%, Biało* 
gród 9.12%. Ateny 6.70, Konstantynopol 2 45. 
Bukareszt 3.37.

(R a d io .

W  związku z rewelacjami prasy o Banku 
Spółdzielczym p. W olnego w Krakowie a zwła­
szcza na sku tek  naszych artykułów  p ię tnu ją­
cych pobieranie przez ten Bank wygórowanych 
opłat przy udzielaniu kredytów , opłat powodu' 
ją cyc h obciążenie tych kredytów  w wysokości 
sprzecznej z obowiązującemu przepisami praw­
nymi — zjechała do Krakowa specjalna kom i­
sja Związku rew izyjnego stow arzyszeń zarobko­
w ych i gospodarczych ze Lwowa. Przeprow a­
dziła ona lustrację ksiąg i działalności Banku 
Spółdzielczego, w prowadzając pewne zarządze­
nia sanacyjne, w szczególności na skutek  tych 
zarządzeń Bank p. Wolnego nie będzie odtąd 
pobierał przy pożyczkach żadnych opłat na ce­
le nie stojące w ścisłym  związku z. jego zasad­

niczą działalnością, bankową, a mianowicie 
opłat na t. zw. „Zjednoczenie Mieszczańskie", 
budowę domu i t. P-, wysokość zaś procentu 
sprowadzona zostanie d r  ustaw ą przewidzia­
nych norm

Notując ten fakt. o którym  nas zawiadomio” 
no, pragniemy wyrazić zadowolenie, że a r ty k u ­
ły nasze zwróciły bliższą uwagę nadzorczych 
wla Iz Bariku na to. co w instytucji tej od dłuż­
szego czasu się działo. Chcemy przypuszczać, 
u  : wydane zarządzenia będą pierwszym kro­
kiem do gruntow nego uzdrowienia stosunków 

iw tej instytucji kredytu  rzemieślniczego, i wye­
lim inowania z jej działalności tych czynników, 

jkfóre usiłują z akcji k red y tó w -: -•■•■ł u <oót-
dzielczego zrobić sw ych o-ob. ;,.li Nów

Sobota 17 maja.
Kraków (312.8')- G. 11.30 Przegląd prasy kra­

jowej; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Płyty gramofono­
we; 13.10—15 Komunikaty z Warszawy-. 16 Pie­
śn i’ majowe z Wieży Marjackiej; 16.15 Prof. Sta- 
uif-łamski: „Lekcja angielskiego"; 16.46 Płyty gra­
mofonowe: 17.30 Audycja dla dzieci: 18 Nabożeń­
stwo % W7-lna: 19 ..Kronika Przyrodnicza" — dr. 
St. Skowron, doc. Un. Jag.; 19.20—20 Transmisja 
z Warszawy; 20 Hejnał z Wieży Marjackiej; 20.05 
..Piz.cgiąd polityki zagranicznej ubiegłego tygo­
dnia" — Dr Reguła; 20.30—24 Transmisja z War­
szawy; 24 Hejnał z Wieży Marjackiej.

Lwów (385.1). G. 11,58 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marjackiej; 12.05 Płyty gramofonowe;' 
17.30 Audycja dla dzieci z Warszawy; 18 Nabo­
żeństwo Z Wilna; 19.10 Rozmaitości; 19.58 Sygnał r 
czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie,
20.05 Transmisja z Krakowa; 20.30 Koncert z War 
szawy; 22.10 Komunikaty z Warszawy; 23 Muzy­
ka taneczna, z Bagateli.

Warszawa (1411.7). G. 11,30 PAT Przegląd 
prasy krajowej; 11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wie­
ży Marjackiej; 12.10 P łyty gramofonowe- 15.45 
Kącik artystyczny L. S. G.; 16.15 Wiadomości
Tow. Kooperat.ystów; 16.20 Płyty gramofonowe;
17.05 „Skrzynka pocztowa"; 17.30 „Wesoły Ro­
binson". pióra B. Hertza; 18 Nabożeństwo z Wil­
na; 19 Rozmaitości; 20 Przemówienie inauguracyj­
ne z okazji VII. tygodnia. L. O. P. P. — prezes 
inżynier Eberhardt; 20.15 Feljeton: „Gdy się wra­
ca z dalekiej podróży"; 20.30 Wieczór prof. L- 
Ursteina. (Recital fortepianowy złożony z utwo­
rów Szopena). \

Katowice (408.7;. G. 12.05 Płyty gramofonowe; 
16.25 Skrzynka pocztowa Radjost.acji Katowickiej 
dla dzieci; 17.10 Tntermez,zo muzyczne; 17.36 Alidy 
cja dla dzieci z Warszawy; 18 Nabożeństwo z W il­
na: 19.05 Zo w-spólczesnej twórczości literackiej 
Śląska; 19.20 Intermezzo muzyczne; 19.30 K. Rut 
kowski. art.-malarz: „Krajobraz angielski"; 20
■Prof. B. Błażek: ..Z wędrówek po Bulgarji: Mr 
naster Rylski — Mekka Bułgarów".

narzędzie roboty politycznej. N otując z zad- 
woleniem zam ierzony przez nas sku tek  opul.l 
kotvanvch artykułów  i pożyteczne dla instytu  
cji samej zarządzenia, musimy stw ierdzić. v
i w przyszłości na dalszy rozwój stosunków
baczną będziem y zwracać uwagę.
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Protest 33 państw przeciw podwyżce ceł 
w Stanach Zjeda.

W aszyngton. (PAT) Departament stanu ko­
munikuje, że 33 państw wnosi protest przeciw­
ko projektowanemu podwyższeniu taryfy celnej 
w Stanach Zjednoczonych.

RZĄD WŁOSKI GOŚCI UCZESTNIKÓW 
KONKURSÓW HIPPICZNYCH.

Rzym. (PAT) Minister w ojny gen. Gazzera 
w ydał obiad ma cześć oficerów, biorących 
udział w tegorocznych konkursach hippicz­
nych. Obecni byli przedstaw iciele M inisterstwa 
W ojny i Spraw  Zagranicznych, oraz przedsta­
wiciele am basad krajów , reprezentow anych 
przez uczestników  konkursów. Ambasadę pol­
ską reprezentował radca Tadeusz Romer.

TAJNY TRAKTAT ITALSKO-HISZPANSKI 
NIE ISTNIEJE.

Madryt. (PAT) W obec podanej przez prasę, 
zagraniczną wiadomości o rzekomym tajnym 
traktacie italsko-hiszpańskim, agencja F abra 
je st upow ażniona do stw ierdzenia, że informa­
cje te  ,są pozbawione całkowicie podstaw .

OTWARCIE KONGRESU SJONISTYCZNEGO 
W BUENOS AIRES.

B u e n o s  Aires (PAT). O tw arto tu  XII kon­
gres sjonistyczny. Senator Molinari, w  wyglo- 
szonem przemówieniu dał w yraz sym patji A r­
gentyny  dla ruchu sjcnistycznego.

REKONSTRUKCJA GABINETU 
BUŁGARSKIEGO.

Wiedeń (PAT). Dzienniki w iedeńskie dono­
szą z Sof.ji. W czoraj p rezy d en t'‘senatu Lia.p- 
czew, ,po konferencji z prezydentem Sobranja 
Cankowem, w spraw ie rekonstrukcji gabinetu, 
udał się do króla, gdzie zabawił ha konferencji 
godzinnej, poczerni oświadczył dziennikarzom, 
że we czwartek 15 b. m. pojawi się dekret kró­
lewski o  rekonstrukcji gabinetu.

FRANCUSKIE ŁODZIE PODWODNE 
PRZEPŁYNĘŁY ATLANTYK.

Paryż. (PAT)- Francuskie lodzie podwodne 
po raz pierwszy przepłynęły ocean Atlantycki.
Dw-in. lodzie „R ed ęm iaW 1 i ,-,Vangeur“ odje­
chały. 24 m arca z po-rtu Brest, skąd przez Casa­
b lankę  i D akar do ta rły  do wysp Zielonego 
P rzylądka, a następnie zaw inęły do portu Fort 
do F rance na w yspach M artiniki, położonych 
u wschodnich brzegów" Ameryki.

ARTYSTKA ORSKA PONOWNIE 
W SZPITALU.

Warszawa 15. 5. (Ttdef. wh). Z W iednia 'do­
noszą, ż?. artystka. Marja Orska, która po dłuż­
szym  pobycie w  sanatorium , wróciła do swego 
m ieszkania, zatruta się weronalcm. Dotychczas 
nie udało się ustalać, czy Orska usiłowała po­

pełnić samobójstwo, czy też przez pomyłkę 
wzięła za dużą dozę weronalu. Orską przewie­
ziono ponownie do szpitala.

Rokowania Arabów z rządem angielskim zerwane.
Berlin. (PAT) Rokow ania między delegacją 

arabskiego kom itetu wykonawczego, a rządem 
brytyjskim , zostały zerwane. W  dniu 23 m aja 
delegacja opuszcza Angl ję, Otrzymała ona z Je­
rozolimy telegram, wyrażający aprobatę komi­
tetu wykonawczego na zerwanie pertraktacyj 
i podkreślający, że minimalne ustępstwa, ja­
kich komitet oczekuje od rządu brytyjskiego, 
są: uznanie niepodległości Palestyny, oraz fe­
deracji arabskiej.

rokowań, zawierały m. in. żądaniu przekaza­
nia administracji Palestyny rządowi odpowie­
dzialnemu przed parlamentem, który składem  
swoim odpowiadałby stosunkom narodowościo­
wym kraju, dalej wydania zakazu sprzedaży 
ziemi obywatelom żydowskim, podziału gruntu 
między obywateli żydowskich i arabskich, sto­
sownie do procentowego składu ludności, ure­
gulowania sprawy emigracyjnej przez arabsko- 
żydowską komisję parytetyczną z neutralnym

Postulaty wysunięte przez delegację w toku | przewodniczącym na czele.

Dewey finansować będzie kraje wschodniej Europy?
Warszawa, 15. 5. (Telef. \vl.) W rum uń­

skiej prasie rządowej ukazała się sensacyjna 
wiadomość, że w izyta p. Dcweya będzie m iała 
daleko idący wpływ na przyszłe stosunki mię­
dzy Stanami Zjeduoczonemi a Rtiniunją. P i­
sma donoszą, żo p. Dewey, którego stanowisko 
jako doradcy finansowego w Polsco w ygasa na 
jesieni, niezwłocznie powróci do Ameryki, gdzie 
stanie n a  czelo wielkiej insty tucji bankowo-- 
przemysłowej, k tó ra  skieruje kapitały amery­

kańskie do Rumunji i Polski dla rozwoju natu­
ralnych zasobów tych krajów.

P. Dewey oświadczył dziennikarzom  rumuń­
skim, że je s t szczególnie zainteresowany w roz­
budowie wschodniej Europy, w szczególności 
Rumunji i Polski. Dewey zam ierza w czerwcu 
w yjechać do Belgradu, eoby świadczyło, że 
i Jugoslawja wejdzie w zakres planów p. De­
wey a.

Na otwarcie kinoteatru dźwiękowego
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Oemonstracje bezrobotnych w Wilnie.
Wilno PAT). W czoraj doszło do zajść bez­

robotnych. które miały następujący przebieg: 
Tłum bezrobotnych zgromadził -ię przed loka­
lem opieki społecznej w magistracie, żądając 
pracy. Na miejscu znalazło się kilku agitato­
rów komunistycznych, którzy zaczęli podburzać 
bezrobotnych do ekscesów i czynnych wystą­
pień. Policja zmuszona była do interwencji, po­
nieważ kilku wywrotowców rzuciło kamienia­
mi w kierunku policji. Ponownie zabrali się 
bezrobotni przed gmachem urzędu wojewódz­
kiego i wysiali do urzędującego wicewojewody 
delegację, który oświadczył przedstawicielom 
bezrobotnym, że władze zajm ują się gorąco 
sprawą bezrobocia i czynią staran ia o uzyska­
nie kredytów, które p-ozwolą. na zatrudnienie 
większej liczb’, bezrobotnych. Bezroootni ze­
brani przed urzędem wojewódzkim, rozeszli 
się spoko:nie.

HE

Zwolennicy Gandhiego gotują się do szturmu

Jak Niemcy subwencionuią niemieckie 
szkoły w Polsce.

„AUe-nstciner Zeitung“ donosi o walnein ze­
braniu stow arzyszenia „OstpreussLscher Schul- 
verein“, k tórego  zadaniem je st wspieranie 
szkolnictwa, niemieckiego zagranicą. W edług 
spraw ozdania, związek zebrał w roku zeszłym  
drogą składek 160.000 marek (339.000 złotych), 
z czego na. teren  K łajpedy w ysłano 65.5 proc., 
n a  L itw ę 17 proc., do Polski 16 proc. (czyli 
25.600 marek), do innych krajów  1.5 proc. Tyl­
ko ten jeden związek prow adził propagandę 
■w 519 m iejscowościach przy  w spółpracy 500 
szkól.

„AUenstciner Zeitung” należy do  tych pism 
niem ieckich, w których  raz po raz ódzywają 
się g łosy  oburzenia przeciw  szkolnictwu pol­
skiem u w Niemczech za pobieranie subwencji 
z  Polski i  żądania, hy podobnemu „bezpraw iu11 
k res położono.

Z ubolewaniem musimy zaznaczyć, że- nie 
tramy w  Polsce dotychczas ani jednego stowa­
rzyszenia wojewódzkiego, któreby podobnie, 
jak wyżej wymienione stowarzyszenie prowin­
cjonalne pruskie, miało możność wysiania 
w jednym roku bodaj tylko 25.000 złotych na 
cele szkolnictwa polskiego w Niemczech. Jeśli 
jeden „Ostpreussischer Schulveroin“ s ta ć  n a  to, 
by  w spierać tak  hojnie szkolnictwo niemieckie 
w  Polsce, gdzio istn ieją  se tk i państwowych 
szkół niem ieckich, to  wolno spytać, ile setek 
tysięcy m arek rocznic przekazuje do Polski 
organizacja  ta k  potężna, jak  „Vcrein tu r Aus- 
3anddeutschtum “ , nio m ówiąc już o innycli, 
również obficie płynących źródłach w Rzeszy, 
% k tó rych  czerpie u nas wszelkiego rodzaju 
p ropaganda niem iecka.

W arszaw a, 15. 5. (Tcl. wl.). Z Londynu do­
noszą, że zgrom adzeni w pobliżu Bombaju 
zwolennicy Gandhiego mają. w dniu dzisiejszym 
przypuścić szturm generalny na rządowe skła­
dy soli w D harasana. A takiem  będzio osobiście 
kierow ać poetka hinduska Sarojini-Naidu, k tó ra  
po aresztow aniu Tyabji A bbasa stanęła n a  cze­
le ruchu wolnościowego. Naitlu postanow iła 
prowadzić walkę pod hasłem „śmierć albo zwy­
cięstwo”. Naidur je s t uw ażana przez Hindusów 
za kobietę natchnioną, za Dziewicę Orleańską 
Ttidyj. O świadczyła ona, że ruszy w pierwszym 
szeregu na wojska angielskie, strzegące skła­
dów. .»

Władze angielskie w ysłały  na zabezpiecze­
nie składów  w D harasana w szystkie oddziały 
z Sholapur. Policja wzniosła dolcola składów 
barykady' i zasieki z drulu kolczastego.

Operacjo lotników  angielskich w okolicy 
Pesliavar trw ają  nadal. Dzikie szczepy górskie 
napadają na słabsze posterunki wojsk angiel­

skich. W  jednej z miejscowości aresztow ano za 
złam anie ustaw y monopolowej żonę pewnego 
lekarza hinduskiego. Je s t to pierwsza kobieta 
aresztow ana w związku z ruchem wolnościo­
wym. R ada m iasta K alku tty  uchwaliła przeciw ' 
ko glosom radnych-m ahom etan wyrazić) hołd 
Gandbiemu. W  rezolucji nazw ano go apostołem  
wolności Indyj.

RZĄD NIE POZWALA OGŁASZAĆ BIULETY­
NU Z KONGRESU W BOMBAJU.

Bombaj. (FAT) Rząd wydal zarządzenie 
w celu przeszkodzenia ogłaszaniu biuletynu 
z kongresu w Bombaju. Odpowiednie zarządze­
nie w zyw a w ydaw ców  biuletynu, ażeby po­
wstrzymali się w okresie dwóch miesięcy od 
wydawania dziennika w jakiejkolwiek bądź 
formie, lub ogłaszania jakiegokolw iek pisma, 
o charakterzo rewolucyjnym , lub mogącym 
wzbudzić nienawiść dla rządu angielskiego 
w Indjaeh.

Wielka powódź w Bawarji i Szwawji.
Warszawa, 15. 5. (Tcl. wl.). Z Baw arji i 

Schw arzw aldu nadchodzą, alarm ująco w iadom o­
ści o podnoszeniu się stanu wód tamtejszych i 
groźbie katastrofalnej powodzi. Skutkiem  trw a­
jących od kilku dni deszczów na Lechu, Amper
i Iserze, woda podniosła się o kilka metrów. 
W niek tórych  miejscowościach woda zalała
domy do wysokości okien. W  Monaehjum woda
zalała bulw ary nadbrzeżne. W Schoendorfie 
m ieszkańcy musieli opuścić domy. N ad wodą 
sterczą jedynie szczy ty  dachów. Ludność od 
20 la t nie pam ięta ta k  w ysokiego stanu  wód. 
Jezioro Ammer zalało nadbrzeżne wsie. W  wie­
lu. miejscowościach zasiewy są  zupełnie zni­
szczone.

Skutkiem  podm ycia torów  w kilku m iej­
scach musiano przerw ać kom unikację kolejo­
wą,. Poszc7.ególne miejscowości odcięte są zu­
pełnie od świata. Z powodu zalania nasypu ko ­
lejowego pociąg idący z L stcl u tknął w drodze.

Powódź zagraża północnej Szwajcarii. Nad 
jeziorem Thuner przerw ana została w szelka ko ­
m unikacja skutkiem  zalania dróg. Małe potoki 
górsk ie zam ieniły się w dzikie, rwące rzeki,

któro w yrządzają wielkie szkody. Na- terenie 
Alp berneńskeh zanotow ano kilka w ielkich la ­
win skalnych. Woda w rzekach oraz w jezio­
rze Bodeńskiem stale się podnosi. W  dolinie 
Lutzen wezbrane fale zniszczyły tory  kolejowe, 
wobec czego kom unikacja 'odbyw a się z prze­
siadaniem. Górny Ren wezbrał w ciągu dzisiej­
szej nocy o 5 m.

POWÓDŹ W ARGENTYNIE.

Warszawa 15. 5. (Telef. wl.). Z Buenos 
Aires donoszą, że ogromne ulewy w prowincji 
Entrerios zalały ogromne przestrzenie i w yrzą­
dziły olbrzymie szkody. Miasto Concordia jest 
zupełnie odcięte oil reszty kraju. Mieszkańcy 
musieli opuścić wiele domów, które są zagro­
żono przez powódź. W wielu miastach znisz­
czone są dworce kolejowe, a połączenia t 1 le­
g ia fic zn e p rze r w a n c.

—  o -----
W arszawa 15. 5. (T ebf. wl.). W południe 

zaalarm owano o pożarze na Zamku. Alarm 
okazał się fałszywy

Wspólna mogiła dla bohaterów 
z pod Grochowa.

Warszawa. (PAT). W ładzo zainteresowały 
się sprawą, zwłok żołnierzy, znalezionych na 
gruntach grochowskich, a pochowanych tam 
w czasie powstania listopadowego. W śród zna­
lezionych szczątków -ą zwłoki żołnierzy pol­
skich i rosyjskich. Na niektórych pozostały  
resztki umundurowania, obuwia, medale, po­
zwalające na określenie pochodzenia żołnierza. 
Znalezione szczątki powstańców mają być uro 
czyście pochowane w o wspólnej bratniej mo­
gile, w rocznicę powstania listopadowego.

FRANCUSCY LOTNICY SPORTOWI 
W WARSZAWIE.

W arszawa (PAT). W czoraj przylecieli do 
W arszawy dwaj francuscy lotnicy sportowi pp. 
Rabatel i Massot, którzy biorą udział w locie 
propagandowym, długości 20 tysięcy kim. P i­
loci przelecieli już nad Europa południową 
i A fryką północną, a jutro udają się w dalszą 
drogę.

ŻYDOWSCY DZIENNIKARZE Z WILNA 
ZWIEDZĄ LITWĘ.

Wilno (PAT). Syndykat dziennikarzy ży­
dowskich. zorganizował wycieczkę dziennika- 
rzy żydowskich z W ilna, do Kowna, uzyskaw­
szy uprzednio zezwolenie rządu litewskiego. 
W ycieczka udaje się do Kowna, drogą przez 
Łotwę.

BYŁY SOŁTYS MORDERCĄ.

Warszawa. (PAT). Jak  donosiliśmy w ubie­
głym tygodniu, nieznani spraw cy dokonali za­

bójstwa Jasińskiego, g a jo w eg o . m ajątku Ża- 
lezów, w' paw. wieluńskim, oraz syna jego 

Czesława, śledztwo doprowadziło wczoraj do 
w ykrycia morderców, którym i okazali się: by­
ły sołtys wsi K onty. A leksander K onat, oraz 
W awrzyniec P isarczyk. Obaj przyznali się do 
zbrodni.

WARSZAWA ROZSZERZY KOMUNIKACJĘ 
AUTOBUSOWĄ.

W arszawa. (PAT) M agistrat m. W arszawy 
zabiega o większą pożyczkę na rozszerzenie 
komunikacji autobusowej wr Warszawie, oraz 
ulepszenie jezdni. P rasa  podaje, iż w związku 
z tem  przybył do W arszawy w iceprezydent za­
rządu am erykańskiej firmy samochodowej 
,.Chryslera ‘ p. Briggs. k tó ry  w czoraj był przy­
ję ty  przez w iceprezydenta m. W arszaw y Bo­
rzęckiego, jako przewodniczącego komisji kon­
cesyjnej m agistratu.

PRZEMYSŁOWCY ŁÓDZCY ŻALĄ SIĘ MIN. 
KWIATKOWSKIEMU NA CIĘŻKĄ SYTU­

ACJĘ.
v

Warszawa (PAT). Minister przemysłu i han­
dlu inż. Kwiatkowski, przyjął wczoraj dele­
gację przemysłowców łódzkich, k tóra przedło­
żyła P. Ministrowi memorjał, zw racający uwagę 
na ciężką sytuację przemysłu włókienniczego w 
Łodzi, oraz prosiła o pomoc przez udzielenie 
kredytów i złagodzę,nio ciężarów podatkowych.

Warszawa. (PAT). Prezes Państw owego 
Banku Rolnego Ludkiewicz, wyjechał w dniu 
14 b. m. do Paryża i Londynu w  sprawach.
dotyczących działalności Państw ow ego Banku 
Rolnego.

Warszawa (PAT). Ministerstwo spraw w ”* 
wmętrznycli przygotow ało projekt rozporządze­
nia o dokumentach, upoważniających do prze­
kraczania granic i rozesłało ten p ro jek t do u- 
zgodnienia do zainteresowanych ministerstw. 
W  najbliższym czasie w ministerstwie spraw 
zagranicznych odbędzie się konferencja dla 
ostatecznego uzgodnienia projektu.

Warszawa. (PAT.). Pań P rezydent Rzplite) 
podpisał nominację red. Adama Rosego, dłn- ' 
goletniego konsulcnta m inisterstw a rolnictwa, 
na stanow isko dyrek tora nowoutworzonego de 
partaimentu ekonom ierm co tegoż m inister­
stwa.

Warszawa (I’AT). Minister poczt i telegra* 
fów Boeruer powrócił z podróży inspekcyjnej 
z Kalisza i objął urzędowanie.
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fałszerz.
—  T a k  je s t m ilordzie. —  odpąpł d e tek ­

tyw  z poczuciem, że głupstw o palnął. — 
Pułkow nik  Jack so n  był jednym  z jego prze­
łożonych. Skoro on się tu  znajdow ał, snuć 
W szys.ko było w porządku.

—  Żałuję, że byłem  tak natrętny ...
—  Ju ż  dobrze, Miggs. Jeg o  lordowska 

mość nie m a p anu  tego za złe. Zgłoś* śig pan 
do mnie ju tro  przed południem. Mam robotę 
dla pana. To zaś,, proszę mnie pozostawić. 
Jasn e , że b ank  się pomylił Przecież nie 
zam kniem y m ilorda za sfałszow anie w łasne­
go podpisu, hę?

Miggs skam ieniał. Nie dlatego, iżby mu 
było r.ijako aresztow ać lorda A m letta. lecz 
przedew szystkiem  otoebodziły go widoki 
w łasnego aw ansu. Jeśli się zbłażni w tej 
sp ra n ie , to przepadł. A więc... najw yższa 
ostrożność. Zresztą, pułkow nik przyjął c a ł­
kow itą  odpow iedzialność. A toli gdy dom 
opuścił opadły  go znów w ątpliwości czv po­
stąp ił słusznie. Pułkow nik  Jack so n  m ógł nie 
wiedzieć w szystkiego. Jlożi? jednak  kryło 
się w  tem  coś więcej niż jego przełożony 
przypuszczał. Miggs w yszedł na ulicę gdzie 
pozostaw ił sw ego człow ieka na  straży: —  
O dw unastej przyjdziesz po dalsze w ska­
zówki. Tym czasem  ja  tu  pozostanę.' Czy 

je s t co no-wego?
—  Nie, sir. w szystko  w  porządku. J e ­

dyną m oją rozryw ką by ł gram ofon, n a ­
przeciw. D obranoc, sir.

—  D o b ran o c , —  odpow iedzia ł Miggs.
U lica c ich ła  co raz  b a rd z ie j. Z F inch ley '1

R o ad  dochodz iły  ciężkie w strzą sy  om nibu­
sów. W  ośw ieconych  o k n ach  b rzm ia ły  w ciąż 
dźw ięki g ram ofonu . T o znaczy ło , że goście 
je szcze nie w esz li Ro-zm yśłał. N ajm niejszy  
b łąd  te ra z  a jego .aw ans p rz rp ad ł. I  w tej 
chwali M iggs czuł się m ałym , głupim  jak  
dziecko  b ezradnym . U słyszał ja k ie ś  k roki. 
Z eg a r w ydzw on ił k w a d ra n s  na je d en a s tą . 
K io k i zbliżały s ię  coraz b a rd z ie j i Miggs 
u jrza ł postać , kob ieca . W tu lił się w k ą t pod- 
C en ia  b ram y  w chodow ej k am ien icy , k tó ry  
■obrał sobie za p u n k t o b se rw acy jn y . I ta 
k ob ie ta  sp o g lą d a1!  ku oknom  skad  dźw ięk 
n iazyk i dochodził. Miggs sądzi! z począ tku , 
że to  p ro sta  c iekaw ość. U czyniła, znów  parę 
kr.okow  j stan ę ła  w  pobliżu. N iem iłe d!n 
M igg-u. S ko ro  sie poruszy , bodzie m usiał 
w y jaśn ić  sw oją obecność. A choćby  trw a 1 
bez ru ch u  i ta k  m n te  go o d k ry ć . G dyby, zaś 
chc ia ła  w cisnąć się w ten sam  k ąc ik , to  już 
Ryłoby zby t śm ieszne. P o ru sz y ł się.

K o b ie ta  odw róc iła  s ię  S zv B k o : • —  J e s t  
tam  k to ?

—  D obrze, dobrze , m ała. —  N a p ierw ­
szy rz u t ok a  poznał z kun ma do cz \ lienia 
—  P ó źn o  odbyw asz sw ój snacer.

—  T a k  sądzisz?  —  od rzek ła  kob ie ta  
w  zieleni. —  Mam tu  coś do za ła tw ien ia . 
J e s te ś  z po lic ii. p raw d a?

M iggsa p o rw a ła  szew ska patffti. Mia] bo ­
w iem  g łębok ie  przekonanie* , to  nic w y g ląd a  
na d e tek ty w a ,

—  N i :.... a d laczego?
—  N ic złość się  —  od rzek ła  kob ie ta  

k ła d ą c  m u rękę  na ram ien iu  —  Z ajm uje 
cię to  m ieszkan ie  z ośv ie tlonem i oknam i?

—  Czego tu  chcesz w łaśc iw ie?  —  z a p y ­
tał.

—  A ty ?
—  C hyba nie sądzisz, że się przed  toba  

w ygadam .
—  Dwie g łow y lepsze niż je d n a , —  o d ­

rzek ła  a zb liżyw szy  sie n asz e p la ła  m u do 
ucha. M iggsowi zrobiło  się gorąco ...

Je ś li to praw da?.,.. Z au w aża ł p rzy tem , 
że k o b ie ta  p iękna... —  Czy może m asz coś* 
z bank iem  do... —  i u rw ał, ‘

—  Ach,, w ięc to tak ... fa łszerstw o!
—  S kąd  w iesz?
—  W iem wbóęąj niż przyynifezczasz. Jeśli 

chcesz v !■■’ilom ości odem nie mu^islz n a j­
pierw  podzielić się ze ni na ?w o 'Dmi.

- JgTS mml w ciąż -swój aw an s na m yśli.
—  ł ól godziny, tom u hylem  u lorda 

A m iot ta P ow iada, .żę to  jego czek. Żadne 
Jśatezeręfwo. Cóż m ogę z tern zrob ić? Nic o 
ile mi s in zdaje.

■ —  Piclm  Kto* odchodzi s ta m m d ,' Nie 
row in ren  nas w idzieć. _  B ył to pu łkow nik  
J a c k so n . k tó ’w w ra ca ł do siebie. P ożegnał 
sio ,picc'Mszy, by dac. hasło  roze jścia . P ra g ­
ną ł b \  L a y tre c  zn iknął lakna.jpredzcj. Sytuo 
cja za o strza ła  słę coraz b ard z ie j j n ied ługo  
b y ła b y  nie do u trzy m an ia  L epiej a b y  na r a ­
zie Je rem i z O liw ją opuścili LonsNm. Lecz 
goście ani m yśleli odejść: —  S zkoda, że 
na® u an  opuszcza, —  pow iedzia ła  D oro ta . 
-— Mv zostan iem y  leszcze. O dprow adzim y 
ich na s tac ję  i u sad o w im , w  pociągu .

—  C udow ny pom ysł, —  zachw ycał, sie 
Pnlkin,s.;- on jeden  baw ił się n ap ra w d ę  św iet- 
nie. , .

—  O, p roszę  się nic tru d z ić  — w trąc ił 
Je re m i. '

—  P rzypuszczam , że podróż odbędzie się 
incogn ito  —  zauw aży ł sa rk a s ty c zn ie  Sha- 
nc.

—  N a tu ra ln ie
T y m czasem  w m rocznem  1 podcieniu 

M iggs tn v a ł w  cichej lecz ożyw ionej rozmo- 
wre z kob ie tą  w  zieleni. W y trz esz cz a ł coraz 
b ard z ie j oczy. Co, te n  lo rd  b y ł oszustem  
fałszerzem ?-.. No ta k . s ta r  /  lo rd  zgasł przed  
w cześnie i nag le, n a js ta rs z y  sy n  zg inął w sk u ­
tek  w ypad k u ... M iggs u jrza ł z ło tą  p rzysz łość 
przed sobą . Je ś li to  on w yśw ie tli ow ą sen ­
sa cy jn ą  sp raw ę, zbudu je  sobie k a rie rę . T e ­
dy, do robo ty !

V ille ttow i nie podobało  się w cale, że 
ów  jegom ość chciał ponow nie w idzieć sit 
z .jego, panem . Na dom iar w to w arzy stw ie  
te j dw uznacznej kob ie ty ! •

—  Milm.dzio —  zam eldow ał Je rem iem u  
k tó ry  by ł w salonie , —  znow u ta sam a wi- 
zy ta .

—  J a k a  w izy ta?
—  M ilordzie, ten ... (ciszej) d e tek ty w !
— ' ak?  Pow iedz, że za raz  p rzy jdę .
A więc w szy s tk o  skończone . D obrze c 

tem  w iedział. T en  człow iek  nie b y łb y  w ró 
cił bez w ażnego  pow odu. Je rem i nam yślił 
się b ły sk aw iczn ie : P an ie  P o łk ins. proszę na 
pa-1'ęń słów ek-

— . Czy m ogę w czem  pom óc, —  za p y ta ł 
Shane.

—  Nie, dz ięku ję , —  o d p arł sucho J e re ­
mi.

t '■*
—  P an ie  P o lk ins, p roszę słuchać- —  po 

w iedział g d y  w yszli za d rzw i. —  Je s te m  
w- p iek ielnej m atn i. Może n aw e t p rzy jść  do 
rękoczynów . Czy pan  go tó w  pom óc mi 
w  każdym  w y p ad k u ?

—  Nic dła m nie m ilszego.

(Ciąg dalszy nastąpi).

KUPUJCIE LOSY!
LOTERJl KLASOWE#

śliwszcj kolekturze chrześcijańskiej
B I  m i  P A D W I E

Krabów, uli. KarmdKha 13. 
Główna wygrana 750,000 Zł.

Ca na: lo su  10 Zł. —  1/2 lo su  20 Zł. —  1 lo s  4C zł.II Ciągnienie jut 17 i 19 maj? o. r. !!

‘Jrarj zzrfzM&ziacfiL iowtzwu
pemołyipoć sic i r  ©& łfH S ta ia erych  sit,

tv „ S to s ie  H m trdu «

N A  O K R ES B O ŻEGO CIAŁA!

K\(mm  KRAKOWSKA
Kraków, ul. św. krzyża L. 13.

po i eca:
i

Comnendium Esangelioium in publicis 
solemnissimis PiosessioniSrs in Fest'* 
SS. Corporis Chrlsti et SSmi Rosarli 
B. V rgirls Mariae.

O p n w n c  o z d o b n ie .  C en a  z ł !  3 5  •—

Po nadesłaniu należvtości przekazem 
pocztowym zł. 26*30, zn nobraniem 

- nocztowem zł. 27*45.
—==— W y s y łk a  o d w r o tn a .  .--------

P o ń c z o c h y  damskie 
i dziecinne w ogrom­

nym wyborze, SKarpetki. 
rękawiczki, chusteczki do 
nosa, fartuchy i czepeczk 

dla służby poleca 
Z G l J A  A K S A K O W A  

j K r a k ó w ,  W isSna 1..' 4. 
Na składzie wszelkie przy

3tylwśnita kilimów
I r e n y  O u t w i ń s k f e i

Absolwentki państw, szkoty przem art.

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dłuu obranych wzorów, za gotówkę łub nr raty

bory do szycia i haftu
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TRUSSAWIFG
ł  a kła ti Idrojowo-Kąnielowy

I stacja klimatyczna
■' województwo łw ow skii.

Sezon le tn i od >-go k w ie tn ia  do 31-go paźd zie rn ik a  
Sezon zim ow y od I-g o  g ru d n ia  do  2 8 -g u  lutego,

* K?Vi ale: solankow e,(soieg’auberskiel, 
siawzane, borowinowe (okłady boro- • 
winowe), kwasowęglowe (impregno­

wane! szlamowe.
Wziewalnia solankowa — zaopaTzona 

1 w pierwszy w Polsce aparat dla wzie- 
wań suchych i t. z. Tarn-inhalation.

Wody tninera'ne do picia i-

„ N A P T U 31A *
„Z0FJA“, .MArtJA", „BRONiSŁAWA* 
I z n a k o m i t a  t r u s t a w is e k a  w o d a  s to ło w a  

.JÓZIA*.
, Bezpośrednie wozy kou iowe 

z wszystkich środowisk Polsk.

■ Wsz/stkich wylaśmeń udzieia natychmiast 
Zarząd zdrojowy w Truskawcu.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13, róg św. Tomasza
SR O K A , F ra n c isz e k , K s.: Praca najważniejsza. (Ma- 

te r ja ły  dio p o g a d a n e k  w  sto w arzy szen iach ). N ow y 
T a rg  1930. S tr. 359. w  8-oe dużej.

Cena. egz. b rosz. zł. 7 .—  
Piękny to  owoc szczerego w ysiłku pedagogiezn o- 

pisarskiego, początkującego na niwie literack iej 
A utora krytyika przyjęła bez w yjątku  bardzo życzliwie 
i poleciła sym patyczną książkę tym , k tórzy  urabiać 
mają- dusze ludu według prawzoru wszelkiej doskonn 
łości, t. j. w edług obrazu Chrystusa Pana,

P ro f. JO Z E F  T R Z E B IŃ S K I: Choroby roślin. (O gólna 
fiio p a to lo g ja ). Z licznem i ry su n k am i. —  S tr. 280. 
r. 1930. Cena zł. 16.—

Roślina, tak  jak  każdy  organizm żyjący, podlega 
słabościom i  ginie lub wyrodnieje. Stosunkowo nie­
daw no pow stała now a nauka (fitopatołogja), poświę- 
eona wyłącznie badaniu chorób, napastu jących orga­
nizm roślinny. N auka fitopatologji s ta ra  sie w ykryć 
przyczyny choroby oraz podać środki zapobiegawcze 
i zw alczające szkodniki wszelkiego rodzaju __ we­
w nątrz rośliny i zewnątrz.

Na tem polu badań mozolnych i niesłychanie do­
niosłych dla rolnictw a i ogrodnictwa pracuje od lat 
prof. wszechnicy wileńskiej Józef Trzebiński. Jego 
dzieło jest pierwszym na większą skalę zakreślonym 
podręcznikiem dla studentów , szkól rolniczych i ogrod­
niczych oraz instruktorów  rolnych. Z tego względu

D o l f e c a :

ukazanie się „Chorób roślin" zasługuje na szczególną 
uwagę tych, k tórzy m ają być pionierami zdrowego 
u  samej podstaw y gospodarstw a rolnego i sadowego. 
Dzieło niniejsze jako  plon bardzo często osobistych 
doświadczeń au to ra  w yraża ostatnie słowo nauki fito­
patologji, :

K s. P ro f. D r. ST. SZY D ELSK T: Idea odrodzenia w mi 
sterjach hellenistycznych, a u św. Pawia. (S. B.
14/15). S tr. 91. r. 1930. C ena zł. 6 .—

W uczonej i arcycieka.wej rozprawie au tor dowodzi) 
żó, słownictwo m istyczne i wogóle m isterja greckie-nie 
oddziaływały na myśl św. Paw ia. Świat mistów a 
świat, chrześcijański, to  dziedzmy całkiem różne i tylko 
powierzchowne zgoła badanie niektórych autorów  nie­
mieckich naprow adzić mogło n a  tw ierdzenie o w pły­
wie pierwszego na drugie, gdy raczej w pewnym w y­
padku należałoby mówić o wpływie chrześcijaństwa 
na misterjum greckie. A utor rozporządza w ielką wie­
dzą i je s t pierwszym w Polsce znawcą tego w ażn“gO 

■ problemu.
M \  R CIS Z E W S K A-PO 8 A D ZO W  A S T E F A N  JA : Instruk­

cje dla ochioniarek. (B ib ljo teczk a  W y ch o w an ia  
P rzó d  szko lnego  9). S tr. 58. r. 1930. C ena zł. 1.80 

D ługoletnia zasłużonti wychowawczyni skreśliła 
w tom dziełku program  dzrenny w ochronach. A utorka 
jest przeciwna wszystkiem u co zatrąca nauką szkolną

w ochronach, stąd  odrzuca także modną nazwę „przed­
szkole". Uwagi jej jako  najkom oetentniejszej znaw­
czyni tego przedmiotu pow.nny być przeczytane i za­
stosowane przez wszystkim, kierowniczki ochran, 

R Y C E L IC K I, K s. D r -Józef: P re fe k t  w  stosunku  do 
sw oich  w spó łpracow ników . (Odbitka z „K sięg i pa­

m ią tk o w e j K u rs u  k a te c h e ty c z n e g o  7 ro k u  1929). 
K ra k ó w  i9 3 0 . S tro n  25, w  8 -ce duże j. r f

C e n a  e g z e m p la rz a  b ro sz u ro w a n e g o  zł. — .75 
/^S tanow isko  swoje w sprawie określonej tytułem  roz­
prawki, ujął Autor w tak ie  oto końcowe udanie: 
..Baczmyż przeto, hyśmy swym nietaktem , przesadą, 
czy zudzierżystością zoyknią nie wprowadzili nigdy 
nieporozumień, czy rozdżwięków w zespół tych ludzi, 
k tórzy pracując w szkolnictw ie powszechnem, stro ją 
zwolna owe przepiękne harfy dziecięcych dusz" ,

ZA R Y S FILOZOFJI. P ia c a  zb io ro w a . T om  I I .  L u b lin  
(b e z  ro k u . „ I m p r im a tu r “ je s t z r o k u  1929). S tr. 288, 

w  8-ce d u że j. C e n a  egz. b ro sz  zł. 8 .—
O bogatej treści tego tomu świadczy spis rzeczy, 

k tó ry  powiada, że zawiera on rozpraw y następujące. 
T c o r j a  p o z n a n i a  Ks. Prof- Dri. Kazimierza 
Kowalskiego. M e t a f i z y k a  o g ó l n a  tegoż 
autora; F i 1 o z o f j a r e i i g j i K,s. Prof. Dra 
Józefa Pasluszki, E s t e t y k a 1 Ks. Prof. Dra Kaz. 
Kon a lsk iego ;-E  t y k a  Ks. Prof. D ra Jana. Woro 
nieckiego O. P.

W  na zamówienia zamiejscowa edwre-tna. po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.
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